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SZKOŁA OCJALIZMU 
D niasła rola wychowawcza Związków Zaw8tlewycll 

e szystkicb dziedzinach życia mas pracającycłl 
Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta 

na otwarciu li Kongresu Związków Zawodowych 
Drodzy T-0warzysze i Oby 

watele! 
zawodowy osłabiała nie tyl- 2 społeczna własność pod 
ko mała liczebność, ale i stawowych narzędzi i 
poważne rozbicie pod wz~l<; środków produkcji, które 
dem ideologicznym. O dzi- przedtem stanowiły prywat 
siejszym znaczeniu Związ- ną własność kllpitalistów i 
ków Zawodowych stanowi 
nie tylko lic:iba zrzeszonych ohs:zarników; 
leC'L przede wszystkim nowy 3 gospodarka planowa o
ch arakt er ich zadai1, nowa parta na nowych pod
ich rola w produkcji, w stawach ekonomicznych; 
państwie, ~ społeczeństwie . . 
- nowa ich rola w całkowi- .....__4 no~a, k1erowmcza rola 
cie odmiennych obecnie wa- ~ Panst~a Ludowego w 
runkach naszego ustroju po całokształcie naszej gospo
litycznego, społecznego i go- darki . narodowej - ot~ h: 
spodarczego. zasadmcze nowe warunki u-

. . . . strojowe, które slanowh1 o 
~ dz!s1eJszym znaczeniu dzisiejszym znaczeniu, o no 

Zw1~zkow. Zawodowych st~- wej roli i nowych zadaniad1 
nowi, to, ze klasa robotni- ruchu zawodowego w Pol
czn sprawuje dzisiaj władzę sce 
polit:v,czną w państwie, że • 
jest ona dzisiaj rzeczywi- Szczególna waga do-

wią bezpartyjni robotnicy i 
pracownicy umys~owi W o
kresie władzy kctpitalistów 
szli oni do Związkow Zawo
dowych, aby bronić się 
przed i·osnącym wyzyskiem 
fabrykantów, aby walczyć 
o swe podstawowe prawa: o 
8-godzinny dzieli pracy, o 
elementarn.: ubezpi·~C;zenh 
społeczne, przci wko <Jbniża
ni u zarobków, przeciwko bru 
t<.ilnej samov„·011 prac:od:nv
c:ów, o utrzymai1ie rn-zernej 
:.topy życiowej spyr;har;r j 
wciąż w dół przez chci wo§.ć 
wyzyskiwaczy, przez ciągle 
kryzysy i bezrooocie, przez 
politykę rabunkową rządów 
burżuazyjnych. 

(Dokończenie na str 2) 

Kongres Iw. Zaw. 
rozpoczął swe obrady 

WARSZAWA (PAP). - w dniu 1 czerwca 1949 r. o g-oor:. 
9.45 rozpoczął obrady II (VIII) Kon1Tes Zwią:!:ków Ził.Wooo-
lVYCh. -..:.~ 

Na ~ob"';~dyp;,;ybyli: -P~ezyd~t- R..,. P. BolesłM>V Bie-
rut, marszałek Sejmu Kowalski, czloo.kowie Ra.dy Państwa 
Szwalbe, Zambrowski, Ba.roik owski, Kołodziejski, Nie«i'Jrn, 
Jóźwiak-Witold, członkowie Rządu z premierem tow. Cy
rankiewiczem, wicepremierami Zawadzkim i Korzyckim 
oraz z Ma.rszalkiem Polski Z ymiersk.im na cze.le, p. o. prze
wo<lniczącego KCZZ Burski, sekretarz generalny Cwik, 
orzetlstawfoiele KC P7..PR, stronnictw połitye'lllych, ZSCh. 
Ligi Kobiet I Inni. 

W l()żacb delegacji zagra.ni cznycll zasiadają: sekretarz 
generah1y Swiatowej Federacji Związków Za.wodO'll'YCh 
Louis Saillant, 6-osobowa delegacja radziecka z sekreta
rzem WCSPS J. Goroszkinem na czele, delegacje: Argrn
tyny, Austrii, Bułgarii, Cllite, Czecllosłowacji, Finlr.ndii, 
Francji, Grecji, Hiszpanii, Izraela.. Libanu, Niemioo, Ru
munii, Szwecji, Transjordanii, Węgier i Włoch. 

(Szczegółowe sprawozdanie z p:erwszego dnia Kongresu
zamie~cimy w numerze jutrzejszym). 

Z głęboką radością i wzru 
szeniem witają dziś masy 
pracujące II w Polsce Odro

drnnej Kongres Związków 
Z;:iwodowych. Kongres 1 en 
bowiem jest nowym wiel
kim triumfem polskiej kla
sy robotniczej. Jest on n-0-
wym triumfem JEDNOŚCI 
polskiego ludu pracującego, 

jedności, której wspania
brm wyrazem i symbolem 
polityczn~·m l>ył wielki bi
~toryczny Kongres Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot
niczej w grudniu ub. roku. 
Kongres grudniowy był wy
razem zwycięstwa IDEOLO 
GlCZNEGO klasy robotni
czej, wyrazem jedności jej 
celów i fl~żP.ń, był trium
fom DP.i:';zlf1chetniejs~j mY
~li i ł'lajwyższej jdei, któt'r.j 
na imię - socjalizm, a któ
rą stworzyła ludzkość, aby 
wrzwolić człowieka i zapew 
nić mu. najpełniejsze możli
wn~d l wórczei;o rozwoju w 
nowym i lepszym ustroju 
społecznym. 

stym gospodarzem w najbar niosłość dzisiejszego kon
dziej podstawowych dzie- gresu polega na tym, że no
dzinach naszej go;;pod~rki winien on nakreślić jasne 
ogólnonarodowej. Zmienia zadania i dalszą droi::-ę roz
to zasadniczo charakter, ro- woju ruchll zawouowego, 
le i i:~cla.nia dzi;;:iejsr.eg0 ru- l;ioi ;ie za podstawę zarówno 
chu zawodowego w porów- le nowe warunki ustrojowe, 
naniu z okresem, kiedy wła w których żyją dziś i prarn 
cl.za. znajdowała się w rę- ją masy ludowe w Polsce, 
karh kapitalistów. i:lk i 4-lt>tnie do?wiadcze

Trzeszczy· „imperium Marshalla" 
Lud Boliwii walczy z pachołkami Wall Street'u 

i ich amerykańskimi. „doradcami" rnatyezniP oilrzur11. "VSZy!tkir ?.ą
dnniil roho: 111eza. dotJczące 110-

prnv.-y warunków życia i pracy. 

Jakie czynniki podstawo
we wpłynęły na te z111ia
nę? 

1 władza lurłowa w Pań-
stwie pod przewodem 

klasy robotniczej i w opar
ciu o sojusz robotniczo -
chłopski; 

tde naszych osiągnięć i do
t:vchczasowyd1 w~ siłkl1w. 
{fongres powinien m1.oc111c 
i podnieść na wyższ.v po
ziom jedność ideową i orga
nizacyjną zrzeszonych " 
Związkach Zawotl•>w:vch 
mas pracujących. Olbrzy
mią ich większość stano-

• 

NOWY JORK (PAP) - We
dlng doniesień z La Paz, Boli
wia stała s;ę widow11ią krwa
wych zajść, które mały prze 
biPg następujący: 

Prze<l kilku dnianti r7ąd are
~ztownł i wy<lnlił z krajn pod za
' zut rm .,tlzinlalności WYwr·oto
WPj" wielu post~po~·yeb przy
" ódeów związkowych z selire
t rrzr'm gcncraln.vm Związku 
Górnlk 1hv, L(•chin<"m, na rzel<". 

N a 711R k protestll przeciwko 
Kongres grudniowy Pol

skiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej był wielkim ali:
fom zjecłnoczt>nia awangard~, 
- jako siły przodującej i 
o'wietlająccj drogę rozwo
jową Odrodzonej Rzeczy
pospolitej. 

Rumuńska Republika Ludowa . buduje 
kanał Dunaj - Morze Czarne 

I<ongres dzisiejszy jest 
1 r;umfem jedności O RG ANI 
ZACYJNEJ polskiej klasy 
robotniczej, wyrazem nRj
szerszcro zjednoczenia 
WSZYSTKICH ludzi prary 
fiz:vcznl"j i umysłowej (z wy 
jątkiem indywidualnych wy 
twórców rolnych i rzemio
sła o typie chałupniczym). 

BUKARESZ'r (PAP) W wy- g~spo<larrzy<'h krajn. I skiej Radzie Ministrów, będzie 
IV~'konaniu uehwaJy Biura Poli- Specjalny urząd, podporzą<L kierował pracami, związanymi 

t~ czirni:ro KC Rtunuii• "ir.i Partii kowany bezpośrednio rumuń. z budową kanału. 

Robotniczej, r;-ąd Rnmuń•kic.i 

l{epubłlki Ludowej 11ostanow ił 
ruzpocząć w drugiej połowie br. 
::-rate przygotorrawcze do huclo. 
"'"Y kanału Dunaj - .\Jor;i;e Cimr 

Z obrad 4 ministrów 
Prace nad austriackim traktatem poko· owym 

ne. PARYŻ (PAP) Kol<'jne po
o.i i><lzenie Rarly MiuiRtrów i"pr. 
7,al!rani cznych rozpoczęło si~ w 
środę o godz. 16-tP, j. 

* * • 
P .A RYŻ (PAP) Za~tęp1'_v mt-

rii~tr ów spraw zagra ninnych 
~zt("re(· h mocarHtw, pn:ygotowu
.Jlll'Y p1·ojPkt a11~tria(·ki<'go trak 
tutu i1okojo1Y<'go, oJhyli 1v dniu 

Partner 

l cz<>rwca OHtataie po3icd2ente. 
W dniu 2 czerwca projekt 

traktatu będzie doręcz011.v Ra
fl1ie 11 inistrów Spraw iRgra
ni(·zn~·('.h. Pierwotnie pTojekt 
miał b,nS opracowany na dzień 
;J. czerwca, lecz za~tępl'y mlnl
~t rów ~prnw ?:R~rani!'ZT',V(•b pro
,; li o przE>rll11:i.Pnie terminu o Je
clen d z i<"ń. 

11óąiliw~1 

Ale wagę i szczególne zna 
cze1iie dzisiejszego Kongre
su określa nie tylko liczl>A 
3.600 tys. zorganizowanych 
nlonków Związków Zawo
-Oowych, których reprezentu 
jecie, towarzysze, •jako ich 
delegaci. Jest to, oczywiście, 
w naszych warunkach wiel
ka lic7.ba, cztet"okrotnie wyż 
:'iZR ml przedwojennej cyfry 
robotników i pracowników 
umysłowych, zorganizowa
nych w Związkach Zawo
dow:vd1. Przedwojenny ruch 

W jednym ze 8wych o~tntnich 
przcmc.wiE:ń, wictprnmier rzą.du 
rumuń~kiego - Georgill Dej pou 
kreślił wyjąthowe znaczenio bn
dr>wv kanału, który zapewn. 
n;ijta.ńszy transport i naJkrót
ozą. drogę wodną do Morza Czar 
ne1v· ~ poli1dniowo - wschodnich 
obszarów Rumunii, przyczyni 
~lę do uprzemysłowienia tycn 
oh~zarów i ułatWi walkę z po_ 
suchą., zagrażaj11cą. często tym 
ckolicom. 

W celn w.vknrrnnia tvr·h prac, 
7bncluwane h~dą. nowe linie kn
iejowe, nowe szosy i fahr~·ki. 

Prace tP hęclii. w.nnagnły zmobi
lizowania znar'.znej cz~J!ci si 1 

Kryzys ekonomiczny USA 
odbiie się na gospodarce Australii 

L01\DYN (PAP) Jak douo- 11,Hb odbije ~ię harclzo nieko
si z Sydney agencja Reutera, rzystnie na sytuac,ji ekouomlcz-
prcnrier au~tralijski, Joseph neJ Australii. 

Rezultaty współzawodnictwa 

włókniarzy Polski i Czechosłowacji 
Chiefly w ygłuąil przemów icure, 
' I' ktcirym porlkreślił, że w Sta
na.eh Zjednocz;:>nych nasti!P11 

znaczny spadek .burtowych cen 
PRAGA. - Prasa czec.bosło- zwyciężyła we wspólzawodnic. artykułów przemysłowych. 

w<tcka. ogłosiła wyniki pierw- 1 twie załoga polskiej fabryki Mimo spadku cen towary zuaj 
:;zego etapu współzawodnictwa „Orzeł'' w Mysłakowicach. 1 w s ółz dn' tw. dują harrlzo mało nabywców, co 
y:racy między polskimi i czeskt- e w P awo 1c ie pracy . . , . . 

1 kł d . , łu , faoryk bawełnianych pierwsze - zdaniem premiera Ch11>fly -
Ul za a am1 rruemys WIO. . . . · 
k . m1e3sce zaJęły zakłady czeslne w JeSt oznaką zbliżającego się kry 

ienmczei;o. , HronoWie przed zakladanu poi-i zysu gospodarczego w USA. Pre-
W o:;tatmm kwartale .ub. ro- slnego przemy;ilu baweuuaneito min rlodał, że depresja gospo-

ku i w uierws.zvm kwartale rb. ! w Biela.wie. · riR 1·1 · 7~ w Stu nach Ziednoczo-

Normalna żegluga 

na Jang-lse r WanE-Poo 
LONDYN (PAP) - Agencja 

RC'utera dono~i z Szanghaju, że 
na rzekach Yang-1se oraz 
Wang.Po przywrórona zostala 
ao1·malna żegl115a dla ~tatków 
handlowych. Zarówno statki 
cLińskie ,jak i cndzoz1em~kie 
rilogą dotil'J'ać z morza do Szang 
hidu, który - jak wiadomo 
leży nad rzeka Waniz-Poo. 

tym posunięciom w ubiegłą so
botę zastrajkowała załoga jed
nej z kopalń cyny, nalPżą.cych 
do koncernu Patino, kontrolo. 
waurgo przez korporaeję .Mori.:a
na i Ro1·kefr>llera. Rząd wysłal 
przeciwko strajkujłCYID oddzta
ły wojska. 

W wyniku ~1ar(·ia miruzy or]_ 

dziala mi woj~lrnwy 111i i góru i ka
mi, zo~talo zabi1ych 100 górur
ków, 5i, żolt.it'rzy ornz kilku 
trC'h11ików arnerJknfrskich, ZR-

11ut111ionych w kopalni. Ponad. 
t.o. wiele osób zo~talo rannYC'h. 

Według ostatnich domeoied, 
rząd Boliwii ogło .~il stan n1d
z~·czajny w krn,ju. 

NOWY JORK (PAP) Z Boli
wii donoszę, że w zwiitzku ze 
strnjkiem w kopalni cyny, .ktc:i
ry wybuchł ua znak protc:;tu 
przeciwko prześladowaniom rle
mcrrtów po~tępowych oraz "':"· 
zyskowi robotników przez 1':'la
ścicieli kopalń, pąpieran-;ch 
przez ąruerykań~ki Wall Street 
- rząd boliwijski ogłosił mobi
lizację wszystkich m~żczyzn od 
lat 19 do 50. 

Powrót repatriant ów 
Na wirść o tej masakrze 

0

wy
l.Jucbly strajki we wszystkicn 
i1111yelt kopalniaf'b c,vny kor.~er_ 
nu l'ntino. J e dnocz(• śnic zastraj
kowali kolejarze, którzy unie. 
1uchon1ili e:ilke;wit·ie trnn spol't. z zachodnich Niemiec 
w poszcz<'góliryeh rejonach kra. SZCZECIN (PAP) Na. Dwo" 
ju. rzec Turzyński w SzczecmtG 
R1~d wzmilgt r<'pu<Je prze- prz~ był transport repatriantów 

"iwko górnikom, przPp1·owat11.a- z amerykańskiej i brytyjskieJ 
.il!C masowe aresztowania. Do_ strefy okupacyjnej w Niem. 
tychczas wtrqrono do więziptl czech. 
przrszlo ~OO g7rn ik.(h1. . I Transportem tym powrócil'y 

Podkresla s1i::1 ze dy ~ek<',Ja ' do kraju 432 o.~oby, w tym 27 
koncernn Pat1110, pop1crana.1 dzieci, którymi zaop1ekowa1 sl~ 
przez kola Wall Rtrect, systP- Polski Czerwony Krzyt. 

Kłopoty przed ostateczną klęską 

Niema kandydata 
na premiera .,rzadu" Kuomintangu 

LOXDYN (PAP) Jak do110"1 Jęcia tego stanowiska odmówili 
z Kantonu agencja Reutera, kry kolrjno marszałek Yen-HsLSzau 
zys polityczny w łonie Kuolllin- i gen. Czang-Czun. Gen. Czang 
tangu trwał w środę w dalszym Czun, dowódca wojsk kuomin

ta ngowski~h. w Chi nach zachod-
1.ich, przeciw~tawił sir: rówuirż 
planom ewakuowania rzą.du efo 
f' zung-King-u na wypadek ko
nieczności opnszczenia Kantonu. 

ciągu. 

'l'ymczasowy preznk11t kuo_ 
rnintangoll'~ki Li-Ts1~n-Yen me 
jest w stanie znaleźć kandyda_ 
ta na stan'>wiSko premiera po 
ostatniej dymisji rz~du Pl'Zy. 

Czung-King jetit rodzinn;·m 
miastem generała. 

Chłopi z łowickiego dziękują ZAMP-owcom Łodzi 
za utworzenie uniwersvtetu niedde!nego 
ŁOD2 (PAP) - Studenci O- Obecnie chłopi ze Skar~tek 

niwersytetu Lóclzkiego, zrzesze- przesłali na ręce rektor~ om_ 
ni w Związku Akademick1m wersytetu Łódzkiego, prof, dra 
Młodzieży Polskiej, zorganiZo. Tadeusza Kotarbi!lskiego list, 

wali w styczniu br. \"'e wsi Ska- w którym dzięlrnją. studentom 

ratki, pow. łowickiego, tmiwer- za udział w akcji oświatowej, 
sytet niedzielny. Na un1wersy_ wyrażając prośbę rozszerzenia 

t~cie tym studenci wygłosili sze- wspolpracy młodzieży akademJ.t
reg referatów 
cyc.b. 

oiról.noksztalca- kiAi ze wsi~. 

-"-
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Z iązki Zawodowe - szkolą socjalizmu 
Przemówien~e Prezydenta RP Bolesława Bieruta w dniu otwarcia li Kongresu Z '. Za • 

IDckoriczenie ze str. 1-ej) 
J>a.rtia rewol•.icyjria mówlla 

wówc,.;a.s masom pracującym: 
organizujcie się, walczcie, nie 
ustępujcie, ale nie zap.1minaj 
c:e ani na chwilę, że wasze 
cięiikie położenie ekonomicz
ne wiąże się jak naiciślei z 
\Jaszą sytuacją polityczną, 
tzn. z władzą kapitalistów i 
olbsz3rn:k1"w, Be" oba.lenia 
tej władey nie moina zmienił 
?. op~ób gruntowny i trwa
ły ciężkiego połt>tenia matl"
rł~.lnego, politycznego i kul
turalnego mas pracują('yclt. 

. Dziś nlkt już z uświadomio
n~·ch robotników be7.partyj
riycl:\ nie wątpi, że ta posta.wa 
rewoluc~·jnej partii mark~i
stowskJe,l, Vl'iąiące,j śM5le wal 
kę o l'Od1'!enne int~rrsy eko
nomiczne mas pracn,iąeych 'l 

walką o oba:lenie rządów ka
pitalistyc7.nych, była jeoflynfo 
sh1s7.ną. 

Obecnie, .gdy "·łacha kap:
tallstów i obszar:iików zosta
ła w Polsce nbalona. wa.ro.·n
ki tycia P<łlit:vcrnego, m11.te
ri:i!nego i kul•iiralnl:"go rrui.s 
pra.cujących polep~a~~ się 

~~?le i systematycznie - p-0-
mimo wielkich spustOMeń i 
zniszc7.eń, w jakie wtrącił 
na'1'Z kra.j na.jazd hitlerowski. 
D7.łś już nie grootl masom pra 
cu,iącym bezrobocie, czy ruj
nuJ~e ogólną gospodarkę na 
rodową kryzysy. Dziś nikt. 
kto pracuje, nfo mof.e zostać 
po:ib:oiwil'.>ny opieki lel<;.1.rskie,i 
w chvlilach chorohy własnej 
czy swe.f rodziny, dziś starość 
C7.y ni.eszczt;śliwy wypadek 
nie ska.zu.ie c,.;lowieka na 
~wierć głooową - ponicw11ż 
ust!',wo-tla.'\vstwo Pań!itwa Lu
do 'l't'!!{!l zah~t)iec:m lta.żdemu 
prarulą.::emn właśdwą pamoc 
i opiekę, R!ńrei 7.akres wzra
stać b(ldi~e niemtannie w 
mfarr, ogólne:to rciiwa.iu go
epodarczego kra,}11. Dziś sta
J;v J sy~.tiom?.t:.•czny wn-ost 
stopy tyciu-wej mas pra-0u5a
cych X.lll.eżny .~~t w:rląc·mie 
c.1 wysUku tvrh '•"~s. cd wno 
sb wydajncf.<'i ich }'r?cy, no
niewa:I: munięta z~tała głów 
na pn.yc,.;:vna., . ogranlcza.jąca 
stapę :i:yó<1'l7ą ei:kwicka pra~ 
cują.cego, mfanowicie graNrż 
Jego pracy przez kapita1istę. 

Walka polityczna - nieodłączna 
potrzeby 

robotniczej 
od walki o codzienna 

m9terialne kl~sy 
W ciągu minionych 4-eh 

lat masy pracujące zrzeszon~ 
w Związkach Zc;wodowych na 
podstawie własnego dołwiad
c'!enia przekonywały się i 
:r;rzckonu.ią nadal codz!ennie 
o tym, jak decydujące znacze 
nie dla ich bytu i dla ogólne
g:i rozwoju narodowego po
~iad::i w\adza ludowa i ustrój 
spolecznv bez kapitalistów i 
obszarników. Na wzroście tej 
świadomości ugruntowuje się 
wh.śnie i umacnia jedność 
ideowa ł siła organizacy.}na 
dzisie.iszego ruehn zawodowe
go, skupiającego w swych 
s1erc!l"lłeh pra\\;e W5'z;vstkich 
n•l•otnłków i praeowników u
rn;::;łO\~·ych. Masy te w znacz 
nej swej więks7,0~ci skład;iją 
się z bezp;ir1.yjnych. Nie ozna 
cza to bynajmniej, aby nie u
ś·,r.-iadamialy sob'.e on" coraz 
l::i<n'ci tej niewątpliwej praw 
(;y, 7.e b!'z rMumnego kl.-rovr
nict'l'\'a partii ,ja.ko czofowej 
awanC'ard;v, 7.asob:1c,i w oreż 
p;-;o;floduj ecj teorii spcłecznej, 

z.dob~·cAe i utnvalenie władzy 
ludowej, j$.k również budnwa 
nl'wcgo, wyższego i sprawie
dliwszego ustroju snołcczne
go byłyby nieosiągalne. Ol
brzymie znaczenie rewolucyj 
ncgo ruchu 7,awodowego, jako 
najszers-zej organizacji robot
niczej, skupiającej w swyrh 
szeregach masy bezp:i1·tyj
nych robotników i pracowni
ków umysłowych PCłlegn wła 
śnie na tym, że podnosi °'" 
w świadomości mas zrozumie 
nie zadań wal?d polityczne.i 
oraz ściski łączno.<lci tych ~a
dań z walką o codzienne po
trzeby i materialne interesy 
klasy rol>otniczej. 

"'icrzę, 7.e Kongres nhern:-· 
jr<Z<"ze mocn'rj uw~1rnklił ści· 
•łą. więt i.Stnieją.c~ również dzi 
si:1.j między polityką klasy ro. 
botniczej i jej interesami eko
nomicznymi, między :i:ądaniem 
umr1~niani11o wła.dzy lmto„ej i 
w.:Oshva hul.oweg~ :i troską o 
c·nd7irnnfł n :1ru11ld ży<•iA i h\' ... 
tu n:ijszerszych mas · pracują
cych. 

Podstawy ekonomiczne dzisiej zego 
· ustroju społecznego 

J~lde ~:i. te poihtawy ekouol kńw wvt'l"Rrzania odrt:i,le . całą 
mi~::ue, na któr,nh wlailza Ju_ ma.aę pro'1ukt.ów dodatk'lwego 
do~a może oprzeć i opiera nzi 
s1e.F.:ą. hnilowę funrlRmeutów 
u$troju społec7.nego 1 · 

Jest t<> - po pierwsze włas
ność społeczna narzędzi i środ 
kóiv prcch1kcji we wszystkich 
pcrlrta.wowych dziecliinach go. 
s11C>da.rki nnodowej - w wiel
kiM i średnim przemyśle, w 
tra:or,porcie, komuniltac,ii, żeglu 

dze - zakładach użyte::mości 
publicznej, w ID\ndlu hurtowym 
i częściowo detalicznym. 

Jest to - po wtóre - gospo 
darka. planowa. Włn,ność 'Pll
łe<"rnii narzęilzi pracy i środ· 

wytworzonego w uspolet'ZniO. 
nych z:ikladach pracy w rozpo 
rządzenie organów planujacych 
pa1\stwa, a nie jak przedtem 
w rozporządzenie k:i.pitalistów. 

'lt.1ożliwia to świadome kicro 
wanie cnł~'m ogólnonnrodowym 
proce~rn1 prodnkrj~ pndczn~ 

gdy w s.ntemie knpitnli~tycz· 
nym jedynym regulatorem pro 
dukcji są ślepo działające ryn. 
kowe prawa. popytu i P'daży. 

Jest to po tnecie -
wzrost tempa nowych inwesty
cji w planowej gospodarce naro 
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Daleko od ·Moskwy 
Fursow w zielonym szaliku, owiniętym dookoła szyi 

w:1glądał żałośnie i stracił pewność siebie. Inżynier 
spojrzał z podełba na Topolowa i widocznie domyśla
hc si~, że nie ma co liczyć na jego poparcie wyszedł. Ale 
Kuźma Kuźmicz kazał go zawołać. Pomyślał bowiem, 
że jeszcze wczoraj Beridze i Aleksy mogli go tak samo 
posłać do oddziału kadr ... 

- Mając na względzie waszą rodzinę, postanowiłem 
!Zmienić decyzję - oświadczył surowym tonem - zosta
niecie na budowie, a lP. nie w wydziale proiektowa

.i\! :nia„. Zostaniecie p·rzenie:::ieni. na trasę i tam będziecie 
łf :Wcielać w życie projekt Beridzego. W ten sposób po

tuficie go prędzej ocenić. 
Fursow chciał oponować, ale Topolow nie dał mu 

aojść do słowa. 
- Idźcie! - rozkazał. 
Gdy Kuźma Kuźmicz pozostał sam, zaczął nerwowo 

chodzić po gabinecie, pragnął coś robić i pracować. 
;.:usłyszał dźwięki selektora i szybko nęłożył słuchawki. 
'Nekrasow z trzeciego 'Pllnktu wzywał Kowszowa. 

- Witam was . ...5tarv towarzvszul - orzvwitał Ne-

dowej, Po~iadając możność pła I ry mas ludowych. Chod~ ta, 6.letni prl!9widuje, że w roku przybliżeniu o 40 JlrOC. w ciągu 
noweg-o rozdziRłu produktu do_ 0 wzrost wydzjności pney za. 195~ będziemy p~odu!t.~wn.li 3 naj~l!?.szych 6 lat.„ 
dntlrnwego wytworzonego w u- równo pos?!C7.ególnych wy- i poł razy 'WięceJ, mz przed Vi zro~t produkcJi, wpływ~ o
~poleczniooych 7.ak!adach fH!I- twórców, jak i całych zcspo- wojnł. , crywi:§c1e na ogolny wzrost 
cy pańStwo ludowe coraz więk łów a w sumie 0 wzrost wy- Inaczf'j r:r.Pcz ~ię ma z pro· tzw. dochodu narodowego. Sza... 
sŻł część wartości tego produk claj~ości )lraey całego spore- dukcją rolni<·zą, która op:nta cujc się, że w końcu pla.nu 6-
tu może skierowywał na nowe czeństwa. Wzrost ~'Ydajności jest w przel'l•ażaj11Pej m11sie na le'mi.ego dochód ten powmie'.11 
inwestycje 1 budownictwo, to pracy zależny jest od coraz drobnotowarowej indywirlualn<>,i wzróść 3.krotnie w porównaniu 
znaczy na wncst lub untl'\VO. lepszych narzędz: pracy, od J!O~poilarte chlop~ld<'j. W rolrn z okresom przedwojennym. 
cr.ośnienie na.rzędzi pracy 1 wyższej techniki, od lepszej nbiPgłym produkcja nn51r~<> W 1,ro~t dorhorlu na rodowt'1t3 
środków wytwarzani.a (bndowa organizacji pracy, od jej ra- rolnictwa wynoaila około :-1/4 umożliwi& większe nakła<ly in
uowvch fabr.-k, pronukrja mit_ c·ionalizacji, od umie.iętnośr.i poziomu przPd'l"ojennrv,o. A JA w~tycyjne na. C1Als21ą rozbudo. 
szy;, in~tala~ji,. śr0dków tran~ pracy. a więc ?d czynni- i tu przewidywany .Jest wzrost wę i unowocześnl~Il;ie nnsze~o 
portowych itp.). ·ków zarówno obiektywnych, stopniowy produkcji d::i~ki po. przeroysłU i ~?.szeJ usp0łeczn1'."

W ten sposób tylko m1Jżoa iak, i od s1;1~iekt:>:'\'>'.n>:ch wy- mocy 1 wyi;Ukom państwa. w nej gospoda.r!n. • 
:rnbcznieczyć ogólny w1.rost, s1łkow, um1eJ~tno~c1 i u1;dol
nrodukcji ;, uprzemysłowienia nim'l cz~o:v1eka - wytwor~y. 
kraju, a wiQC likwidację za- \~1arunki 001ek•y~vne r~~a
e0fania techniczn~~o i ~0~90- zuj2 planowa dzia.łalnosc 1r;
darczego. oddziedziczonego ?O I westycyjna. To za.._, co zalez
kapitaliźm:e. ne .iest Gd wy~iłkn. umiejęt

Jc-5't to - po czwarte - co- r>OŚ<'i i uzdolnień samego czło 
rv: szvbszy wz!'cst wyda.in-O· wicl{a mo~na rozwi.ązywa.ć 
ścl pr;~y. 

0

0d wzrost.u wyda i"' tylko w taki spnsób, a.by uc~yć 
ności pracy Zfl.lcżny jest Mól- si~ pra.co~ać coraz leriej, eo
ny wzrost dobrobytu i kultu- ra.z wydaJniej. 

Vlychowawcze znaczenfe 
współzawodnictwa pracy 

W t;rn1 wzgl~dzie olbrzymi'! I wodowe mają wypełniać ~ 
rolę wrrhn,va,Hza. ~pf'łnia roz ti>k us1.ezytne i ą_onłosłe spo
wćj współzawodmrtwa pracy, łeczne zadania wychowawcze? 
które~o form; orgnniz11r;vjnc Winny je wypełniać w co-
7·~·t.N n~ - i<ą<aę szrze1tólO· dziennej swej działalno:kt 
wieJ om.ówicm.e w obradach kt . ze oł1Jwe KC1ngre:m. pra •. yczne.1 . przez sp 

rozwiązywanie konkretnych 
Pr2,gnP tutaj wPkaznć tyl'kn, zadań, które stawia przed ni

że wspófMwodn!ctwo powinno mi praca wytwórcza. życie 
stać się prnktyczną. szkołą. n. !'poleczne oraz potrzeby, bo

W rn}n1 biciąc;m planowane I pn"WiPdzialuą. rolę w k•ztl\łtown. miejętności pracy 1 lepszej jeJ lączki i troski każdC'go z człon 
inwe~tycje "W;n:o•ą prZ<••zło n:u t.-ch nownh ~tosunków G.!'ganizacji dla w:;zystkic.!J ków dołowej organizacji. 

Plano.wy wzrost produkcji 
warunkiem dobrobytu 

d'l\·a az." więce.1". n!7. w_,·nl)·~il:- ><nołec
0

zm·ch or:i.~ fllJIDOC w uję 1 członków Zi,vi:l.::ków Zawodo- ,_ · k 'I · związkowej. Dbałość i troo"a w r. J!H7 i o jaki~!\ 60-70 pro ciu t~·ch stornnk.·ó,.- w. o reo 0 : '1'7YCh. Wia.;nie w prnktycznych 
r si o czfowieka.. o warunki jei;o ~ent 'll"ięcPj, niż w.nrn~:ły przec! ne formy orgamzacyJne. • .e · 1 osiagniri~iach ......mćizpwodnl. 

v ' ' ' . klas rObOtn1r.za • ' n~„ !'lt'l>o<'Y, O pornac W WYkVnaJ'liU wo,joą, w r. Hl3S. \, o~tatnim m?'niny, ze . a ctwa ujaW11iają się olbrzymie 
roku Planu 6·1etnirgo wynin~IJ. wmna czuć się faktycznym go. . . jego 1.ii.dań, o jego wYChowa-
one cztrr." i pół raz~' wi\'cc.i nii; spoclMzem unarodowionego prze rezerwy i mo~llwości wzrostu nie spokc?lłle, o rozwój jego 
w r. l!l:iS. W cią!W najbliż. mysłu, transportu, komunikacji naszych wyników produ.kcy.1- świadomo~cl i wiedzy, o jego 
EZych 6-'Ciu lllt zainwestujemy itp„ to z tego powod\1 wynikli nych i szybszego tempa nasze. kłop<łty byt<.>we i rodzinne _ 
w gospOd;i,rstwie nar<>dowym szereg ważnych i odpowiedzi:il go marszu n:i.przód. Uczyć ~I? oto. co powinno być wyrarem 
prawdopcd!>bnie dwa ra.zy wtę;. nycil zadań Związku Za.-wodowe pra.cować nietooami przodownt- !l'tosnnku r<;dT-i.e:nnego między 
cej środków, niż wyniosły wszy go, jako organizacji określone. ków pracy, racjonalizatorów . . 

łu 'kó orgamzacJą zawodową. jej kle stkie inwestycje w ci~-<t•l całe~o go zespc pmcown1 w w o. produkcji, mistrrow pr::emysb1 • 
Z rownictwem i jej członkami, okresu rzadów burżna iyjnych, kreślonym z<tkl?dzie pracy, na oto zadania, które musimy po. 

między 1918-19:09 rOkiem, czy czy to, że ka.żdy zorga;nizo:V;i. sta.wić przed klasą robOtntczą. Na tle tych praktycznych 
l . · d •-1 ... 6 ny espo'ł kazda. grupa zWląz spraw .i stosunków ksz.tałto-1 w Clągu wur.u. ea.,1 z g r~ z 1 • Mówimv. o Zwia.zkach Za-ko winna. stać się rzeczywi \\ ać ~ię będzie wzrost aktyw-lat. wa. ' - wodowych, że powinny stać 

W.>mowa t.wh nor6wnRń J'<>•t stym gospodarzem własnego od . ,_ 1 d ności PDl_itycme.i i społecz~ 
,. ctnka. wytwórczego, wypełnia.i7 Slę one 5 7."o ą gosp() arowa • be7.Partnnych mas zwt1ą7.ko-

h<'z~porna. Wskaznje ona. ie . . d ni d k nia, szkoła rz.1dzenia pań- wych I \\":>!riąt Ich zaufania. 
Ulstrój go"""'dar·1·1 usp~'ec-•o- cym spra.wme :i;a a a. pro u - s·twam, a ... k-.• „ burJ11,·-·1etma u,_,- ,... •• li.Ili 'ne odpow1'ed...;~lnym za ja ~ """ '"'t '" " do SlVej t'rJr~nha<!jł zawodo• nej jC'!st wy$ę. i lepszą formt cyJ ' ••« - nowego n!łtroju 11pokcm1>':'1). kość wykonania tych zacl:1ń, z11o •• wcj, tlo .ie.i kierownictwa, do organizacJ·i społeczefistvrn„ ani. 'V jaki 'b z I k. z · · J t rzetelność i wydajność pracy SPi)So w ąz l a- JeJ a ' yvm. żeli popr:c<'dni u.~trój gnspcdar-
ki kapitalistycznej. J{.ryżdego poszczególnego człO'l!I.- Wzmocn1'en1'r.:._ aktywnos'c1' ka zeslJołu, za. sprawiedliwą o. 

Pod:<tnwow:m rnrhn:rm Zwią cenę jego wysiłku według wy- dołowych drogq krv_tykr· 
organizacji 
samokrytyki zk6w Zawodowych .i"•t ni€' ty! hih-u jego pracy. Winna. ona 1 

ko u~wiadomić t~ wy7-•zo,;,ć m;, wychowywać wszystkich czton. 
•nm prnrująr~-m, n lP w•ka1nf. ków zespołU, stawiają(! za 
im na. ich nową, twrir<'zą. i o<L wzór najlepszych. 

gospodarzem 
unarodowionego przemysłu, 

Klasa robotnicza 

transportu 
Wielu ludzi rozumuje tak: 

niech tam pracują inni, a po 
co ja mam się wysilać. Są to 
ludzie za<"ofani i nieuspołecz
nieni, ale takich ludzi jest 
jeszcze sporo, hamują oni i 
osł~biają wzrost wydajności 
pracy, a więc ogólne teffi\)O 
rozwoju naszej gospodarki na 
rodowej, a przez to dz:ałaią 
również na własna szkode. 
nie uświadamiając sÓbie t('go 
najcześciej. Ich niespołeczny 
stosunek do pracy trwa czę
sto dlatego, że nikt nie inte
resuje się dostateczn:e ich pra 
cą. mało kto ją ocenia i kon
troluje. 

Dlatego też nie mniej istot
nym od wys?:czególnionych 
czterech czynników jest pią
ty: kontrola zespołu wytwór
eze1to nad praca poszczegól
nych jego współuczestników. 

komun;kacji 
Z tego, co pow:edzialem wy 

nika jasno, że po<lstawą wzro 
stu dobrobytu materialnego i 
kultury mas pracują.l'y«'h w 
nowych warunkach naszego 
ustroju społecznego l wllld7.y 
ludowej je1;t wzrost prnduk
('ji, która st:>ła się wspólnym 
dobrem ludu praoują.l'ego I 
poolega dzi<l planowemu kil'
rownictwu jego organów pa.il 
stw1>wych. 

Jak rzePzy'ld~rie po~tr1m.ie 
n nas obecnie wzro:<t produkcji 
w pQrównaniu z okre~em przed 
wojen n!Jll 1 

W 1946 roku, produkcja na· 
$zego prz~mysłu w:vno•iła 7.nled 
wie • trzy ezwnrte te~o, co w 
roku lfl38, w roku 1947 prze· 
kroczyliśmy poziom ,.irzedwojen 
ny produkcji o 10 proc„ IL w 
roku ubiegłym o 44' proc. Pla.n 

krasowa Kuźmicz. Inżynierowie znali się, gdyż praco
wali dawniej razem na innych budowach. - To iestem 
j<:1, Kuźma Kuźmicz Topolow! Czy nie poznałeś mnie? 

- Dawno już nie słyszałem twego basu, więc nic 
dziwnego, że nie poznałem. 

- Za to od razu ucieszę cię. 
- Czym na przykład? 
- Skarżyłeś się często. że nie masz okazji wykorzy-

stania swego doświadczenia. 
- Sam wiesz, że przy tej budqwie nie stosujemy me

tod wysadzania w powietrze, a to właśnie jest mo.i<J 
główną snecjalnością. 

- A, jeśli znalazła się dla ciebie praca tego rodzaju? 
r jeszcze jaka! ,.. 

- Nie mędrkuj, stary. Mów wyraźnie! 
- Siadaj przyjacielu do samochodu i przyjeżdżaj„ .. 

Wszystko zrozumiesz„. 
- Jakto przyjeżdżaj? Muszę mieć zezwolenie Batma

nowa lub Beridzego. 
- Cóż to, czy ja nie jestem dla ciebie władzą?! Sia

dai do samochodu i przyjeżdżaj! Zrozumiałeś? 
Pracownicy oddziału projektowania weszli z Gudki

·nem na czele i położyli przed Topolowym stos arku
szy projektu. 
Kuźma Kuźmicz pochylił się nad stołem i przez kilka 

chwil ze skupieniem przyglądał się wykresom. Intere
i::owało !to wszystko. co miało zwiazek z nracami w cie-

Aktyw związkowy w znacz 
nej swej części pełni ró\vno
cześnie odpowiedzialne funk
cje państwowe, lub politycz-
ne. Wzmo<'nienle a.ktywno,<d 
dołowych organl.7.ar.ii, związlrn 
wyeh. oparcie jej na za~a<lach 
<lemokracjl wew:ru:trzno· 
zwią,zkoweJ.. na wypróbowa
nych metodach krytyki I sa
mokrytyld zabezpieczy ról '· 
nież kierowniczemu aktywowi 
zwią7kawemu możność opar· 
cia swej pra,cy pańi1iwowej i 
politycznej na doświadcze

niach mas, na praktycmych 
troska.cli i kłopotach bezpar
ty,fnycb robotników i pracow 
ników umysłowych, zr:zeszo
nych w Zw. Zawodowych. 

poczucia współodpowicdzla I-
ności za rozwó.1 gospodarczy, 
P-Olitycm:v i kulturalny 11a'ł'7e• 
go państwa - 7;na,idą odpo• 
wiednie miejsce w waszyrh 
ohradal'h. 

Nie tylko Partia Klasy Ro
botniczej. która. reprezl'nt uję, 
ale i miliony bezpartyjm,ch 
robotnil{ÓW, pracowników n• 
m:vsłowyrh oraz pO!'fopowe 
koła int0 Jir.c11rji polskk.i śll'• 

dzić będą uwa;;;ni" u tokiem 
waszych obrad. Życzę "''ięc 

Koogresnwi owocnej pracy 
nad dalszym wzmocnieniem 
potc:źnej organizacji 'IW'łą:r.ko• 

wej, nad jrj uaktywnieniem, 
nad p<łdni<'sienicm jej roli . w 
żyoiu I rozwoju całego naro-

''Vierzę, że poruszone przeze du, nad przyepieszcnil"m na• 
mnie -pobirinie zagadnienria szego marszu ku eoraz hm• 
uaktywnienia najszerszych szej ł wspanialS2ej przyszło• 
bezparty!nych ma.s, zrzeszo- ścl. 

nych w Zwiąo;:kach Zawod-0- N!ooh żyje wielka I cora2 
wych, podnosz.enla ich świa- silniejsza organizacja Polskich 
domoścl, wychowania w nieb Związków Zawodowych! 

śninie. Nie będąc w stanie się opanować. zaczął prze
rabiać jeden z wykresów procesu spawania i:ur na l<H 
dzie. Pietia Gudkin podskoczył do ~tołu, gdyż żal mu. 
było swojej pracy, którą wykonał nader pieczołowicie; 
Kobzow powstrzymał technika za rękę, wszyscy wpa~ 
1rywali się w Topolowa. Oczy stare,go płonęły. ręka. 
z ołówkiem szalała. cała postać staree:o inżvniera ema„ 
r.owała, ;ak gdyby elektrycznościa. W ciągu kilku se
kund gotowy wykres pokrywała sieć poprawe~, kolum ... · 
ny nowych obliczeń . 

- Będziemy inaczej robić! - Kuźma Kuźmicz oparł 
się o poręcz fotela. - Wiele rzeczy trzeba będzie prze
robić. , r 

Kobzow, i wszyscy pracownicy podeszli, aby zoba
czyć, co nakreślił stary na watmanowskim arkuszu. Ale 
Topolow położył na rysunku dużą rękę pokrytą· żyłami • 

- Nie ma czemu się przyglądać. to sa drobiazgi. Cho-
dzi o przerobienie ws7.Ystkiee:o, ~ zrobiono w związku 
z organizacją prac na cieśninie. 

- Proszę mi powiedzieć. iakie zlecenie otrzymaliście 
w sprawie wykonania przekopu na tvm odcinku? 

- Właściwie nie ma określonej decyzji. To jest wla• 
śnie biała plama w n~szym projekcie - odpowiedział 
Kobzow. - Mam nadzi('ię, że BP"t·idze i Aleksy Mikcla~ 
iewicz coś tam nrzvnieśli z trasy. • 

a. c,. 



~JFl'-.i'!!--.--. ________________________________ ~~~~~~~----------~------------------------------Błr,.I 

Dzieln.ica Fabryczna PZPR • ..(, 

• • 
cz~n1 przvqotowaE1a • . ,,Rozrywka kulturalna„ 

do wymiany leg1tymac11 partyJnych I Podróże-, jak .wiadomo - ~~ta.lcą. Nawe~ łe „mal~k.ilo;:: 
. Uchwał~ ~omitetu Łódz- o rozpoczętych już czynno- my, część zebrań poświęco-1 W pierwszej fazie czynnil udowe", ktore się odbywa mie1slcim tramwaiem. Trwaią n 

ki.ego, Dz1elmca Fabryczna, ściach przygotowawczych. nych sprawie wydawania le ści przygotowawczych roz- ' wprawdzie dośt krótlrn, lec:i mimo to zdąży się człowiek c::ego§ 
P-ZPl3 Nr 1, przystąpi Jako - Minęło 8 dni od chwili, gitymacji już się odbyła, re patrywaliśmy sprawę kan- pouczającego dowied.:ieć. Ot, np. wcwraj jadę „uóstką", a tu 
jedna .z pierw!zych w Łodzi gdy dowiedzieliśmy się o sztę zorganizujemy do 2-go dydatów, którzy mogą stać dwóch facetów diabelnie na Lódś sobac:zy. że taka, te owaka. 
do wydawania legitymacji tym, że właśnie nasza dziel czerwca. się stałymi cŻłonkami partil. Pa&rsę: przyswoicie goście wyglądają, obaj w okularach - in-

PZPR-u. . . nica rozpocznie wydawanie _ Frekwencja na +--'- :le W wi„kszoścl wypadków telektualiści - myUę. Utwierdziły mnie w i,•m przekonaniu 
Dl ł śni D l l gi I b "3 ,,,..... " ałowa, które s głębokim oburzeniem wyrsekl jeden. • nich do 

- ac:zego ":a e zie e tymacji. . ezpośrednio braniach - móWi tow. Ga- wnioski egzękutyw Z<>Stały drugiego: 
~tca Fabryczna. zapyta mo po tym zabraliśmy się do bara z organizacji podsta- ju:!: przedstawione na zebra 
ft niejeden .z towarzyuy? pracy. wowej na Nowej Tkalni jest niach organizacji oddział<>- - żadnej - powiada - 1c11lruralM/ rcnrywki teru w ły1lł 
. Odpowied! na to pytanie Czterej pełnomocnicy bardzo dobra. wych i niemal wszystkie zo mieście„. Pr:zyjeidia człowiek 210łatwić interes, a potem wolny 

&je „instrykcja ~Ł PZ~ I?zielnicy - tow. to.w. Li- Towarzysze interesują się stały poparte przez towarzy- c.wa prsyjemnie spędzić, a tu ..• 
o Wym~arue LegitymaC'ji , siecki, Niewiadomski, Za- sprawami wymiany legity- szy. Lecz tu i 6wdzie nie - Zams, saras, panowie - wtrąciłem s uśmiechem. - TaJ.1 

'W któreJ czytamy: romski .i Marchewa rozpo- macji żywo dyskutują nad odbyły się jeszcze zebrania. Sl'lOfOU ile • rozrywkami kulturalnymi w Lodzi nie jut. Bqdf 
- ,~egitymacje o~a cz~li j~z pracę V: podległych tym, 'czy kandydatów prze- więc członkowie egzekutyw oo bqdi trsy teatry, kilkanalcie kin, Filharmonia„„ 

w. pierwszym rzędzie te Dzielnicy Organizacjach pod niesć w stan członkowski. jeszcze raz sprawdzają li- - Filharmonia?-wytrseac:iyl na mnie oczy mtelektunlist.a.-
:omitety Dzielnicowe, któ- stawowych. . Pierwszy· tydzień przygoto- sty pilnie przestrzegając aby To pan. Fi~hannonię nazywa rozry":ką1' Dobry sobie! . 

:rn&j\ uporządkowany - Roboty jest duzo, mó- wań do wydawania legity- przesunięcia w stan człon- - Przeciei pan slrsml - sauwazyl s wrr=tem drur- fecet. _. 
ałen t'Widencyjny ctzłonków 'Wi tow. Szwagrzak - J ... szy macji wykazał że PZPR- kowskl nie odbywały się Wacek mółvi • miej~u. gdsie s~ motraa sabawi6. 
l'llrtH, i c;lają gwarancję Sekret~.rz organizacji tere- owcy doceniają ważność te- mec~anicznie r aby znów z I -Włamf.e - potwierdził. skt~pliwie „Wacl'!k". - ]l'!nc:ze 
•~kiego i sprawnego prze nu „G . My na pt'zykład go momentu w życiu partii drugiej strony nie pneoczyć w zl'!slym roku to było. a dziś, psiakre1c, gu.zile. 
provva<;Ue.rlh wymiany legi m~my u siebi~ 10 organiza i nie traktują wymiany nikogo, kto zasłużył na wpro Co niby było? - sapytalem sdrlwiony. 
tv.macji". ~j: oddziałowych, z tego zaś legitymacji jako zwykłej for wadzenie w poczet członków - „Tivola", panie „Tivola" - o$wiadcsyl „Wacek". - KnaJ. 
~zny powód do dumy w1ększośt5 .zmianowych .. Tru malności. partii. pa, ie paluszki fo:a~. żarcie pirua klasa, mm;yc:zk.a • fcjerem, 

ma Wl~ tow. Tadeusz Ka- dno orgamzowa6 zebrania o • • • dancmg pryma cyma, • d::ii - et, askoda gadał„. 
cmia~k, I _sekre~r:z: Dtiel- 10-ej wieczór lub o. 6-ej r~ - A u nas - mówi to.w. Ukończ ła j\rl: pracę dru- - No, d:ril je~t coi o ttiif'le leps::ego - sauwaiylem • ldmfl'!-

nłcy, który opowiada nam. no. Lecz jakoś sobie radzi Marchewa, :pełnom~cruk ga zmia:S. robotników je- c1rem - wielk4 . „Gospoda Ludowa".„ 

pro/ organizac3i P~ awo- dynki bawełnianej" op~sto - „Gospoda" - pr:zerwal s ironią przyjaciel „Wacka". - Otói 
lfi!.epel-acf e Cz))telnikóm :vedJ na Wykbońcńzaltni, - na szały niedawno gwa~e por- to: nie s::koda takiego pięknl'!go lok.alu?' l taki piękny o[l.ródek„. 

ie nym z ze ra owarzvsz . . - k dl l h , 1 L· d ·-~ 70 

K · • d k • • •k t ł · d l ·'t tiernie. W wielkim kom- w s:syst o a ac mytow, popu ornym orna em sa 1=ne 
s1ą z am1en•1r.-zn1 zapy .. a Sl~, czdy , ot egi y- pleksie scheiblerowskich" złotych karmionych - wtrącił ponuro „Wacek". - A. gdzie 

" mac3i mozna ac s arą o- " . l · k · z· · ć b' k · 'k h r''' . zarab1·a stemplowaną fotografię. budynków są jednak taźnki~ CMZ ~ie :z. lnk~ejig_encl<! maołp~ssczadlsarob io~eh~ cięz o" op • 
p · ż · zd lokale gdzie pomimo p6 eJ o:ze w JO ie .mne1 „st owce .a u ogic . 

na majątku pańStWOWym ż;i!~n:~o~~dz~e6~i;dy ~;pory światła ni.e g~sną. Tam .Próbmvałi;m, ~koś pocieszy~ sądnych kulturalnej ro:rrywki 

gle zerwał się chór głosów. mieszczą się siedziby orga- !.'!_ntelelrtualisrow . . • 
Od Komitetu Domowego :r: rea .Ją się tego rodzaju „argu- T , ·1i· J.ed nizacji podstawowych PZPR - Hm - r:zeklem - co by tu panom dorodn~: p1mic:ac1e 

ulicy Przędzalnianej IM otrzy mentem", że płacą, za. komor- owarzysze mowi en . 1 . b T z 'k '·- · ·k· L " śl · " • · b·Jb 
maliśmy l:!st, który podajemy ne p 0 dwa.naście tysięcy zło- przez ·drugiego: „Nie wstyd i Dzie mea Fa ryczna. _ ~ am ei~ q ręn.q a.ęz ·ie ,„.opy • to my ę, naJU'<ascnvuym, :1• Y 

w całości, ze względu na nie- tych miesięcznie (wcale nie- ci na fotografii do legityma ri:c.ca wre. CzołoVv"! ~ k. ywi- dla u•as lokal... 
:zwykłość poruszonej w nim iła sumka), a więc mają więk cji chcesz oszczędzać". ;~1 pa;,tyjm ,,jedyn~. b.awPł - W' „Grandzie"? - :rapytali chórem. 
sprawy. sze prawo do korzystania z z f ni j k' bd ntanej przygotowu3ą się do - Nie - odparłem - w Milencinie. Piękny, duży ogródek. 

,.Posecja, którą zamieszku- ogrodu. Czy t.o kpiny s łudz:i au a . em~ a im 0 a- uroczystego momenttt wy- l „Młoty klubowei"' ani na lekarstwo. Samo najleps.:e towa-
jęmy została - wbrew de- pracy? rzył Dzielnicę . Fabryczną miany legitymacji, partyj 1')'rtaio. Duto b. bywalc6w h. „Tivoli" tam dzi§ czas •pędza„. 
kret~ z dn. 8 marca 1946 r. Na dodatek Kom!.tet Domo ~ejomit~t Łódjzki polecając nych, która nastąpi około 13 __. Et. 

o majątkach opuszczonych 1 wy naszej posesji podJega u- J . P erwsze . przepro~a- cz:ee::rw~c~A:· --------~======================== porzuconych przekazana stawicznim szykanom ze stro dzi6 „akcję wymiany lelłJ.t~- _ 

parafii Sw. Piotra i Pawła. ny parafii i po prostu nie jest maCJl oraz zapał i zrozumie PZ PW • 3 7 I · • 
N!e wiemy czym się kierował PrZe'L nią „uznawany". nie towarzyszy z „Jedynki" w r ft e .§ Z 0 ft U ., ę 
Okręgowy urząd Likwidacy3 Ten stan rzeczy jest medo- stały się dla Komitetu Dziel .::tar••Ch .UO§Z••n 
ny przekazując parafii budy- puszczalny. Ogółowi lokato- nicy Fabrycznej podwójnym ~ „ -, 
nek nie mający nic wspólne- rów dzieje się krzywda, któ- bodfoem do jak najlepszej Musi·my dbać 

0 
nasz park wnaszynowy 

go z kościołem. Tysiące ta- rą trzeba corychlej naprawić. pracy ...,.. 
kich budynków znajduje się Prosimy Okręgowy Urząd Li · Nie mamy ezesn„ _ ten ne wymaga.ję. ciągłej konserwa bębn i e i wałkaeh zgrzcbląc~·ch 
przecież pod bezpośredn'!ą ad kwidaeyjny o utintereElowa- -2.500 towarzyszy skupi<> ~ot lłyszymy osęato, at r.a aji, ie od czM11 do czasu tne_ to już właściwie tylko „w.;ipom 
ministracją Zarządu Nierucho nie się wspomnianą posesją, nych W 26 organi~cjach od or.ęsto. I..mdzie ,,nie :ma.~ ua.· ba. prr;epro'W'1.dzi6 ich general- nienia obW'. Obecnie są. tu 
mości. Czemu uczyniono tutaj o odebranie jej parafii i po- dziełlJwych, to n·.erna.a ar- w" 'l'o stalo Bit dzht po pro_ ny remont. miejsca ta.k ,;wyłysiałe", że p<> 

tego rodzaju wyjątek? nowne oddanC.e · Zarządowi mia - mówi ow. Kulesza, •tlll' e.łtorol,. 'S kt6rt- trl'J6be. 10 r; J'ęst to tela.r;na. zasada., od prostu przykro patrze6. Z nie. 
Parafialni administratony Nieruchomości". II-gi sekrearz Dzielnicy. poozą.6 n..d.ylta.1.nł, lldeeydowe.n\ której nie wolno pod żadnym domzędu zrobione~o na tuk ej 

(organista !! propMzcz) clwnl\ Za Komitet Domowy: Wszystkie alda trzeba przej walkę. poi:orem odstępowa6, nawet jeś zgrzeblarce przędzie się potem 
z. domu ~ysk~ nie troszcząc (-) Soboołńsk1 rzeć, uzupełni6 dokumenta- Każdy laik wie, k, 'W11Ulkie li hbre.k eza.su". Tak było, tak -0rnowę czy wą.tek na wełn iane 
s1ę byna1mme~ o lokatorów, (-) Wiśniewsk~ cję partyjną. mueyny 1 wzę.d.zeni1. fa:br.roa- jest, i ta.k by6 musi. tkaniny. 
nie troszcząc s1ę o konserwa- _____________ ...:..;:....::._.....:...:_..:____________________ Tymu&sem to, eo sit dzie~ Ale to nie ;jest przędzenie, 

cję budynku, nie mówiąc już N I •- . d I I b I I n1. nłektóryeh na.szych l".&ltła.. •ro jest nvykle marnowanie dro 
o jakichkolwiek :nwe~jach. __ ._s __ „_o_r_e __ s_e~o--n~.;..;e;.n;;.;.;;.c.;;..;;.....;;...;o.;..;;;_r __ ą~c--z_n; ___ „ __ s_z_ą,5' daeh nk:rawa. po pl'Ollt'tl na 
Wszystkie te reparacje musi- k i gocennego surowca. Przecież ta. 

my przeprowadzać na Własny wezwanie do współzawodnictwa p;~tmy przykład pieTWszy z k~ pr.zędza będzie, fant~~tycz• 
koszt! brzegu: Przędzalnia wełny nie nierówna; moznaby Ją. po. 

Posesja otoczona jest ogro- Przed kilku tygodniami „Głos skiego karnła mu znów wysuną.i! do współzawodnictwa. tow. Fo- PZPW Nr 37 przy ul. Koperni kazywa6 jako coś niezwykłego, 
dem, który parafia wydzier- Robotniczy" zamieścił kores- się na czoło oddzie.łu, by znów rysia.ka s „Pierwszej" · W ten ka. 53. Taka sobie mała. fabry ale towa.rn z takiej przędzy ro 
żawiła (!) z kolei, za wysokim pondencję z „Pierwszej" w· RU- dać przykład innym. w tym ce.. sposób tow. Orlowski uczcił O- ezka, jakich bardro wiele posia bi6 nie wolno. 
oczywiście wynagrodN?ocem, dzie Pabianickiej, w której opl- lu tow. Orłowski, po nzgodnie- braduję.cy w Warszawie Ko~- damy w na~zym przemyśle weł Towarzysz z Dyrekcji Weł· 
clwu zamo7..nym lokatorom te- ~any był czyn fe.rhie.rza - tow. niu z kierownictwem farbiarni gres Zwią.zków Zawodowych. nianym, ~ylko że . . ta. "."la.śnie niane. któr mi to opowiad11.ł 
go domu. Nie ma, rzecz pro- Porysiaka. Tow. Forysiak prze- i wykończalni _ postanown :Soche'6ski Stefa.n przędz~lme. wyróznia s1ę spo- . J, Y • .., 
sta, mbwy o tym, by ktokol- ~zcdł lr<iw·czas dla uczczenta przrjsć na obsługę trzech Jig- korespondent fabryczny śród wielu innych wyją.tkowym miał łzy. w oczach. . 
wiek po.za dzierżawcami mógł święta Pracy n& obsługę trzech geróvv·, wzywając jednocze§nie z PZPJG Nr 8 zaniedbaniem. Obi.cia iglaste na - Tiez surowca marm1Je się 
do ogródka wejść. A przecież Jiggerów. w ten aposóbł 
ogród powinien być wspólnie 
użytkowany przez lokatorów, 
)ak to się praktykuje w m
nych wypadkach. Razi to tym 
bardziej teraz, kiedy miasto 
robi wszystko, by kawy skra 
wek zieleni uprzystępnić lu
dziom pracy. 
DZ:erżawcy ogródka zasla-

Sprawa ta odbiła się głoanym 
echem wśród !!a.szych farbiarzy. 
Jako pierwszy przeszedł na. ob
sługę dwóch Jiggierów tow. Or
łoweki.. Za nim pośpieszyli inni. 
Obecnie ,1uł uesnastu farbiarzy 
pracuje na 2 Jiggerach. 

Zcirowa a.mbicja tow. Orlow-

Trudności hamujące wykonanie zobowiązań 
W chwili, gdy cała załoga 

koncentruje wysiłki nad zre
alizowan:.em swoich zobowią
zań zdarzają się wypadki, któ 
re nie tylko powodują trudno-

ści ale wręcz hamują tempo J do Centrali Zaopatrzenia 
pr~dukcji. Wypadki te są spo- Przem. Włókienniczego. 
wodowane biurokratycznym 1 Stąd znowu odesłano nas do 
niegospodarskim podejśc:em Centralnego Zarządu Przemy
do sprawy czynników kierow- słu Odz:eżowego. Tak upłynę
niczych. Oto killt11. ty;>owych ło nam trzy i pół miesiąca 1 w 

Jak K O k 
przykładów. końcu żaden z wymienionych 

Pracuj·q om1'tety p"1e un' cze w czerwcu bie~ącego roku nie dał zezwolenia na wyko-
. pootanowiliśmy przeprowadzić nanie. Ponieważ jednak nie-

Przy ul. Skorupki 6-9 ~tnie 
je Szkoła Pracy Społecznej 

TURiL. Jest to zupełnie nowy 
typ szkoły, istniejący dopiero 
drugi rok. Zadaniem tej szko
ły jest oświecenie jak najszet' 
szych mas pracujących oraz 
podnies:enie ich poziomu kul
turalnego. 

Szkola P. S. daje słuchaczo
wi wykształcenie ogólne, wy

kształcenie i wychowanie so
cjalistyczne ora~ !p()ł~e. u
cuic organizacji wszelkiej pra 
cy społeczno-wychowawczej i 
zawodowej. 

Protektorat op:ekuńczy nad 
ezkolą objęły Państw. Zakł. 

Przem. Wełn. Nr 1 im. Ludwi
ka Waryńskiego, orgJnizując 

na swym terenie Komitet O
piekuńczy. Zadaniem Komite
tu jest utrzymywanie stałego 

kont~~tu miedzy nracc>'WDl!.ka-

mi PZPW Nr 1 a słuchaczami talenty ujawnione w Szkol~ remont koiła parowego. W wyremon.towa1t'.e kotła ozna
szkoły oraz werbowanie no- Pracy Spolecz.nej będą miały związku z tym zakład nasz już cza niewykortanie zamówień, 

szerokie pole do dalszego roz- od 2 lutego starał 11:ę o wyko- zdecydowaliśmy się na własną 
wych kandydatów spośród pra woju. nanie części zamiennych, zwra rękę wydać potrzebne zlece-
cowników PZPW Nr 1, pragną B. Potrzebowsld cając się do zan.:ądu ZZPrzem. nia. 
cych kształcić się dalej. Do korespondent fabryczny Konf. który nie rn,ógł 8'!.ę jed- Nie jest to wypadek odosob-
chwili obecnej Komitet Opie- % PZPW Nr 1 nak ;.aecydować 1 odesłał nas niony. Podobnie rzecz ma się z 

--------------------------koniecznymi dla nas pierście
kuńczy zorgan!.zowal dwa ze- I niami do włazów. Zamówili-
brania na terenie fabryki, na Załoga WPB - dzieciom szko nym śmy je w czwartym kwartale 
których słuchacze szkoły wy- N 132 . kó Z d d h d d 1948 roku, Il na ciągłe zapyta-

Szkoł& podstawe>wa. r I Zwią.z w a.wo o wyc o at- nia Dyrekcja Tkanin 1 Arty-
głosili prelekcje na temat wal przy ul. Wienbowej 17, snajclu- kowY-mi jeszcze :r:obowią.zaniami. kułów Technicznych odpowia
ki z analfabetyzmem. je się pod opieką. pracownikOw I tak w dniu 31 maje. - w dała nam, ~e jeszcze n'.e go

W związlru :ze zbliżającym naszych zakładów. K<>mitet O- pr.teddziefl Kongret1u. _ wpłynl}ł towe. Wreszcie otrzymaliśmy 
i t rmi _,_ "'--~• zawiadom:enie, ~ pierścieni 

s ę e nem z~om;a:::u.1a ro- piekrlc=, którego zadaniem meldunek, ie pracownicy WPB 
~, nie otrzymamy, ponieważ fa-

ku szkolnego i rozdania dy- jest niesienie pomocy 81Lkole, ~amorzutnie wyreperowali W"f- bryka, w której były zamówio 
plomów pierwszym maturzy- borykał się już od dawna. z trud brakowa.na krzesła., a. s wygo- ne - została zamkn'.ęta. 
storn, Komitet przeznaczył 30 nościami przy uzupełnianiu spod.arowanych desek zbudowa.Ii Brak pierścieni' grozi nam 
t ł....... h od dl dłuższym postojem Gdyby Dy 
Y3· z v•YC na nagr Y a sprzętu szkolnego. siedem nowych . ławek. rekcja Tkanin i Art. Techn. po 

najlepszych ucz.ni.ów - prz;o- · Nie , wiadomo jak długo jeez- Problem inwestycji został roz- wiadomiła nas W'Cześniej o 
down1ków nauki i pracy spo- cze dziatwa szkolna. muaiala.by wią.za.ny, pienią.d~ za.oszczę- tym, ~ piedcieni nie otrzyma 
łecZl!lej. Ponadlto projektuje zadawala6 się stuymi krzeełamt dzone, & dziatwa szkolna zad<>- my, kupilibyśmy je na wol-
si „. d • kilk .,f.,....,. nym rynku, ponieważ w tym 
ę UJ.un owan,e u "•JP"'n- i· sn1'szezonvm; ławka.mi, gdyb..,, wolona.. · l liś 

cEów, celem umożliwienia naj ,- , czas1e me my na to pozwo-
zdolniejszym maturzystom daJ. nie przyszli jej s pomoc, pra.. A. MatusJ:ewski lenie 1 okazję. 

h • „,"-- · yt cowni- s h -'-'adA ..,. ~es"'ondent fabMT_".nvv. J. Stopczyk $zyc ,„uu1vw na Uruwers . e- -, na zyc z.u uw, "'"°"' "' -„_---v. k<>""""""'ndent fab,.,,...,ns 
O.. w Min --& · 21.i.~ t . stanowili. oni 11.czci6 Konare1 :\VPB ·.:ar-QN'.! • P~~ 

- Powiecie może, że nie ro& 
ją. obi6ł Mają., właśnie że ma„ 
ją.I Tylko nie mają czasu tc!l 
wymienić, bo ch{'ą. wykona6 
plan, ehrą. bra6 duże premie. 

Kierownictwo PZPW Nr 37 
nie potrafi. tego zrozumieć , że 

kilkudniowy poRtój potrzebny 
na remont zgrzeblarek opłacił· 

by się ~tokrotnie. Za dwa mle. 
si1J,ce odrobiliby stratę z nnd· 
wyżką! Przęd?.a byłaby row. 
na, mocna, iloś6 odpadków 
zmniejszouoby kilkakrotnie. 

- .A dziśł Serce boli patrze6 
na to wszystko! 

- Remontować maszynyf -
pytają. w fZPW Nr 37 - to 
przesą.d. Oni chcą. goni6, dusi6 
park maszynowy do ostatecz· 
nych granic, a później na ziom 
- żą.da6 nowych ma.szyn I 
Pamiętajmy o jednym: -

to, f:e budujemy nowe m.aszy. 
ny, że będziemy budować nowe 
fabryki, nie oznacza wcale, że 
te stare jut nam nie są połtzeb 
ne, One muszą jeszcze długo 
pracować, by nasycić nasz ry
nek wewnętrzny t dostariczyć 
nam towarów na eksport. Ale, 
jeżeli mają to :robić - mufJZł 
być należycie traktowane. 

Towarzysze z PZPW Nr 87 
czas już zrozumieć, ie maszyna 
Jest narzędZiem, jest instrumen 
tem przy pomocy którego budtt 
jemy lepiizi przysdoać całego 
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B:ii"Ci''iiJe"in v f 1 ot ę morską 
Robotnicy Stoczni Gdańskiej przy pracy 

Tak bardzo są do siebie podobni, że gdy w różnych za_ 
kątkac~ stoczni kołyszą. s1ę przy brzegach basenu masyw~ 
:ie, lśmące świeżą, czerwou ą farbą, wydaje się, że to jeden 
1 ten. sam statek w dziwny sposób zmienia naraz miejsce 
p~sto.JU: Wystarczy jednak Zajść od strony rufy, na ktoreJ 
Wl~Ill~Je ~nały napis - inUę chr:i:estne statku, a.by przeko
nac się! ze„jeden z nich to „Sołdek", drugi - „.Tednob~ 
Robotnicz2, , trzeci - „Bry gada Makowskiego••, czwar~y 
J&ś - „1 Maja''. 

. ii•e rztery n:.dowęglowce (stat I TOWARZYSZ SOŁDEK był 
ln pr~~znaczone do transportu robotnikiem _ traserem. Piszę 
rudy i węgla), zostały w ciągu - był, bo obecnie t.ow. Sołdc~;: 
ostatnich miesięcy wyproduko- ;icst studentem Politechniki 
lt?wanc, i „_w?dowane'' W: ~fom:- Gdańskiej, gdzie został przyję
Dl Gdnnsla.eJ. Gotowe JllZ ka- ty po złożeniu egzaminów. ~a
dłub~ poddawa.n.e są. jeszcze O- ko traser - rozpracowywał tow. 
statmm „operacJom•' - bu~o- Sołdck w naturalnej wielkoSc1 

wie . nrzą.dzeń. wewnęt~znych. plany statków, sporządzone 
Statki oti;zym'll;Ją. obecme ma,.. przez Biuro Konstrukcyjne t 
11zyny, ikaJuty i przyrządy na- przygotował drewniane szabio
wigacyjne .. Potęż.ne i nieczule ny poszczeg6lnych elementow. 
na. to, co się na ich pokładae.~1 Eyła. to praca trudna i bardzo 

Już "\'l'krótce rudowęglowce o
puszczą. spokojną. przystań w 
Stoczni i poniosą. na swych ru
fach w daleki świat imiona na
~;ych bohater6w pracy - bu
clowniczych potężnej polskiej 
floty handlowej. 

* • * 
Polski przemysł okrętowy ma 

już poza. sobą. sporo poważnyc!l 
osiągnięć. Z każdym mi.esiącem 
wzrasta. liczba wyremontowa
nych względnie wyprodu;;owa
nych w naszych stocznia.eh ku
tr6w, trawlerów, holowników t 
rudowęglowc6w. Plany miesięcz 
ne wykonywane są. zawsze z nao. 
wyżką. Robotnicy Stoczni, tak 
jnk ich bracia w fabrykach wló 
kicnniczych i metalurgiczpych, 
wkładają w pracę duż.o energii 
i dobrej woli. 

Uroczyście uczcili pracownl
cy Stoczni dzień 1 Maja. - wte
dy to, na długo przed terminem 
1:astąpiło „wodowanie" czwar-

tego rudowęglow~a. oraz <luf.ego 
rnot-0rowca „ W a.rta.' ', kt6ry zo
&tał wyremontowany :i;e starego, 
wydobytego z dna mor7..a. wra
ku. 

Drugi Kongres Związków Za
wodowych, oczywiście, także 

nie przechodzi bez echa. Robot
nicy wykańczają. przed termi
nem s-s „Narew" i rozpoczy_ 
nają konstrukcję nowego traw
lc>ra. 

W potężnych dokach setki lu
dzi naprawia uszkodzenia stat
ków, kt6re wr6ciły właśnie z da
lekich podróży. Na pochylniach, 
spod pracowitych rą.k robotni
ków, wyrastają. kadłuby no
wych statk6w. 

Tu, w Stoczni, można najle
piej osądzie, jak wspaniale i 
imponujące są. wyniki pracy 
ludzkiej i jak wielka jest sila 
żywotna. narodu, kt6ry po wiel
kim katakliźmie wojennym ot ... 
budowuje swoją. ludową. ojczyz-
nę. H. Samsonowska.. 

odpowiedzialna.. Tow. Sołdek 
dzięki swym zdolnościom i pra
cowitości - przyczynił się rlo 
szybkiego i pomyślnego wyko
nania pierwgogo polskiego ru
dowi;glowca. 

TOWARZ<YSZA. MAKOW_ 
SKIEGO nie trudno znaleM na 
terenie Stoczni. Znaj!! go tu 
wszyscy. 

Jak pracuje PSS 
Bolączki i osiągnięcia pracy łódzkiej Powszechnej Spółdzielni Spożywców 

Aleksander Makowski -
przodownik pracy, którego 
imieniem nazwa.ny Jest rudo

węglowiec 

'dz.icje - oczekują. na sw6j pter 
wszy „rejs' ', na pierwszą, da.
lelrnmorską. wypraw~. . ~ . 

Co oznacza.ją. imiona tych rn
dowęg:lowców: „Sołdek" i „Bry 
gada Makowskiego'' f 

Nie znajdujemy dla nich o~
)'<Jwiednika. w naszej historU. 
.Ale te dwa nazwiska przejdą. do 
historii ne.szej klasy robotni
czej - są. to bowiem nazwiska. 
przodownik6w pra.cY. Stoczni 
Gdańskiej. 

- Jak to bylo z tą. wa~zą 
brygadą 'i - pytam, a w odpo
wiedzi śmirją. się w opalone.i 
twarzy niebieskie oczv mistrza 
M:ako~skiego. Cała historia. ea 
się zamknąć w kilku słowac:i. 
ł'i'sz;vstkim było wiadome, ~e 
trzeci rudowęglowiec ma spły

nąć na wodę w k.ońcu maja. Ro
botnicy uznali, że termin ten 
jest stanowczo za długi. Bryga
da. niterów z tow. ::Makowskim 
na czele tak o~t.re> wzięła się do 
roboty, że niezliczone płaty bla
chy, składające się na kadłub 
statku, zostały znitowane w 
czasie o połowę krót~zym. 

- Pomogła. nam DOBRA Olf._ 
GANIZAC.TA PRACY i WSPOŁ 
ZA WODNICTWO - o~wiadcza
ją. zgodnie wszyscy członkow1e 
brygady. I oto 15 marca., przy 
dźwiękach Hymnu Narodowego, 
spłynął statek po pochylni na 
"'odę. A ob. :Makowska - tona 
mistrza - rozbijają.c o burtę 
butelkę eza.mpa.na., na.dala mu 
miano "Brygada. Makowskie
go''· 

iDZ.:ennikarze obecni na Wal I przez wspólny wysiłek tych 
nym Zgromadzeniu Pełnomoc dwóch ogniw zainteresowa
ników PSS, którego obrady nych w dystrybucj.!.. 
toczyły się w Łodzi w ubiegłą Tow. Kędrak zwrócił uwa
niedzielę, mieli okazję wysłu- gę na konieczność wydatnego 
chania opi.nii prnedstawicieli zwiększenia wysiłków w dzie 
140-tysięcznej masy człon- le szlkolenia personelµ skle
ków PSS; usłyszeli wiele powego i członków Komite
słów krytyki, co w pracy tów Sklepowych, podkreśla
PSS-u na~eży zmienić, które jąc poza tym, że organizacja 
dziedziny aktywności uspraw pracy w PSS-sie n:e stoi jesz 
nić, jak.:e braki i usterki zli- cze na należytym poziomie. 
kwidować. . Na.leżałoby przenieść na 

Nie negując olbrzymich suk wszystkie sklepy te osiągnię
cesów PSS-u mówcy zabiera- cia w umiejętnym organizowa 
jący głos w dyskusji zwracali niu zajęć, które już zostały 
uwagę na konieczność uspraw wypracowane w 0.:elicznych 

Klientela takiego sklepu wi
dzi za ladą znanego sobie 
sklepikarza, a n:e spółdzielcę. 
Rekrutowanie ludzi do pracy 
w spółdzielni spośród elemen 
tów kapitalistycznych przyno 
si szkodę PSS-owi. 

Poruszono również sprawę 
istn:ejącego w niektórych 
sklepach niedoboru. W roku 
1948 ~ycja ta wynosiła 19 
milionów u (z tego spłacono 
10 milionów zł). Straty te są 
wynikiem zarówno złej orga
nizacji. jak ł niedostatecznej 
kontroli i niewłaściwego do
boru lud2ił. 

Tow. Sadowski zauważył 
słusznie, że sieć sklepów PSS 
powinna dostosować swą pra 
cę do potrzeb klasy robotni
czej, co uwolniłoby ją od ko
nieczności zaopatrywania się 
w pewnych godzinach w skle 
pach prywatnych. 

Omawiano szeroko sprawe 
współzawodnictwa pracy, któ 
re jeszcze w PSS nie stało się 
rucheni masowym. 

Nie tylko jednak same slo-

wa krytyki padały z ust peł
nomocników. Umiano równie:i: 
ocemc dotychczasowy doro
bek PSS-u. Z radośc:ą wita
no plany dalszej rozbudowy 
sieci sklepów. Z końcem br. 
działać ma w Łodzi około 850 
spółdzielczych punktów sprze 
daży detalicznej - w tym 500 
sklepów spożywczych, 150 -
mięsnych, 15 rybnych i 15 wa 
rzywniczych. Resztę stanowić 
będą różnorakie sklepy bran
żowe. Obroty spółdz:elni w ro 
ku bieżącym wynieść mają 
około 20 miliardów zł. 

Pracownicy PSS-u podjęl!. 
się WYgospodarować w tym 
czasie 150 milionów zł oszczę 
dności. Te amb:tne plany zo
staną zrealizowane. jeżeli 
czynniki kierownicze spółdziel 
ni skoncentrują całą uwagę 
nie tylko na zagadnien:ac!l 
gospodarczych i handlowych, 
ale potrafią w placówce po
wierzonej ich pieczy podnieść 
na WYŻSZY poziom sprawno~ć 
organizacyjną, jeżeli z.l:kwi
dują istniejące braki (iK) 

nienia pracy placówek wy- co prawda skiepach. 
twórczych l niezbędność wzmo Tow. Mikołajczyk WYSunąl 
zenia kontroli słooł sklepo- słuszny postulat, że należy 
weJ. Porusz.ono również spra zerwać ze stosowaną dotych
wę właściwego doboru ludzi czas w PSS praktyką zatrud· 
dla pracy w spółdzielczości, niania właścicieli przejętych 
jak również zagadn:enia osz- przez spółdzielnię sklepów -
czędności i współzawodnic- n.a kierowniczych stanowi
twa pracy. Wielu delegatów skach. Ten dość często napo
mówiło o złej pracy piekarń tykany stan rzeczy zO:echęca 
PSS-u, które w tej chwili za- masy robotnicze do spółdziel 
spokajają blisko 50 procent ni i wpływa na zatamowanie 
zapotrzebowania Łodl'i~ l"ie- dopływu nowych cz:łonków. 
czywo doeta.rezane Jest do .~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

sklepów w niedostatecznych Sukcesy techniki radzieckie; 
ilościach, jakoś6 Jego pozosta-
wia również wiele do berze- T kt I k 
:::- ~ą~sp!~1:~1::iej0~ · ra ory e e tryczne 
włdacJą tych mankamentów. d łk . 

Wjele uwagi poświęcono o- PO SlaWq CO OWileJ elektryfikacji kołchOZÓW 
mówieniu sprawy oszczędno- MOSKW .A.. Wiceminister Rol zostały przeprowadzone jeszeze 
ści. Tow. Ba.raniecki stwier- nictw<1- ZSRR Kuczumow w roz w wti:u ubiegłym w kołchozie 
d~ł, że współ.praca różnych mowie z 1Jrzedstawicielami pra- „Zaria" w obwodzie świerdłow
wydzlałów - winna być w sy etwierdził, że zastosQwanie skim. Dały one doskonały wy_ 
tej materii ściśle skoordyno- traktor6w elektrycznych przy nik. Wiosną. br. zorganizowano 
wana. N.!.e zrealizują swe- uprawianiu roli będzie stanowi trzy ośrodki maszynowo - trak 
go planu oszczędnościowe- ło nowy etap rozwoju rolni torowe z traktorami elektrycz_ 
go transportowcy, jeśli nie zo ctwa radzieckiego. nymi, tj. Bażenowski - w ob
stanie usprawO:ona praca ' ma Pr6by nowych traktorów elek wodzie swierdłowskim, Kor_ 
gazynów. Zlikwidowame zbę- trycznych. skonstruowanych czuń - Szewcz1WJ.k<YWski w ob· 
dnych przewozów, postojów przy współudziale Instytutu E_ wodzie kijowskim i Rybnowski 
itp. da się osiągnąć .Jedynie lektryfikacji Gospodarki Rolnej w obwodzie riazańskim. Wypo. 

dym zaoranym hektarze zaosz_ 
czędza się od 19 do 20 kg ben 
zyny. Poza. tym traktory elek· 
tryczne zużywają. o 70 procent 
mniej smarów niż zwykłe trak_ 
tory.· Wreszcie odpada koniecz 
nośe transportu benzyny na 
pole, co pozwala na zmniejne 
nie obsługi ośrodków od 20 do 
25 procent. 

Rudowęglowłeo ,,.Jednoś6 Rob otnfo:za" w stoczni gdańskiej 

Na drodze rozH'oju hulturq 

Dział' sztuki starożytnej 
otwarty został w Muzeum Narodowym w Warszawie 

Onegdaj · -~ otwarty w - Oddzielne . sale zawierają rektora Muzeum Na.roclowe
Muzeum Narodowym w War- obok oryginalnych inskrY'Pcj: go ł kierownika działu Sztuki 
sza.wie niezwykle bogaty i do kamiennych, greckich 1 łaciń Sb.rożytnej. 
skonale urządzony dział, po- skich, rekonstrukcje rzeźb Dzial sztuki starożytne' Mu 
śv.dęcony zbiorom sztuki sta- greckich, wykonanych w brą zewn Narodowego WYróżnia 
rożytnej. zie i innych metalach. s~ę na wskroś nowoczesnym 

Eksponaty nowego stałego Dl!tał sztuki egipskiej za- urządzeniem sal WYStawo-
Qz:iału Muzeum roz.rniesziczo- wiera obiekty WYdobyte z ma wych i niezwykle przejrzystą 
ne zos•tały w 26 salach, mies.z stab Stare.go Państwa, wzglę- ekspozycją zabytków, będą
czących się częściowo w sa- dnie z grobów skalnych No- cej wyrazem najnowszych 
J.ach parterowych, częściowo wego Państwa. Znajdujemy zdobyczy wiedzy muzealnej. 
-;w specjalfile dostosowanych tu stele 1 płyty grobowe, dre- W tym celu przebudowane zo 
do potrzeb muzealnych pod- wniane sarkofagi, kaplictld, stało według projektu inż. 
zie1mach, składających się z płaskorzeźby, fragmenty ko- arch. A. Bieńkowskiego całe 
2 kondygnacji. lumn z p:askowca, naczynia skrzydło Muzeum oraz zasto-

Zbiory sztuki starożytnE'J grobowe, fragmen.ty szat litur sowano specjalny, oparty na 
dzielą się na 3 zasadnicze gicznych, papirusy etc. W licznych próbach i doświad
działy: sztuki greck:ej, rzym- dziale tym zwracają uwagę czeniach system ośw!.etlenia, 
skiej oraz egipskiej. m. in. „ślepe' wrota·' grobow- który uwYdatnia przejrzyście 
. Dział sztuki greckiej i rzym ca rodzinnego dostojnika z walory artystyczne ekspona
skiej zawiera iJ.iczne rzeżby, okresu VI dynastii w Edfu, tów oraz ich cechy charakte
płaskorzeżby i portrety, sar- ozdobione hierogRfami i sce- rystyczne. W jednej z więk
kofagi, stele nagrobne, na- nami figuralnymi. szych sal, zawierających ko
grobki i urny grobowe, naczy Znaczna część zabytków e· lekcję :inskrypcji kamien
nia tf. wazy attyckie, mykeń- gipskich - to dorobek poi- nych oraz rekonstrukcje rzeźb 

i;skie Jl korynck:e, fragmenty skiej ekspedycji archeologiez greckich - zastosowano sztu 
'ł,.fiyzów, brązy, kapitele, przed neJ do Edfu z r. 1938-39 pod czne oświetleO.:e, dające do 
·mioty i fiJmrki :z terrakoty kierunkiem prof. K. Micha- z.łudzenia wrażenie iwiatła 
etc.! lo,vskiuo.. obecne.sro wiced.Y· dzienne~o. 

Wedle opinii muzeologów, 
dział Sztuki Starożytnej Mu
zeum Narodowego jest pod 
względem nowoczesności u
rządzenfa jednym z pierw
szych na świecie. 

NoWY dział posiadać będzie 
duże znaczenie WYChowaw
cze dla naszego społeczeństwa, 
a w szczególności dla młodzie 
ży. Podkreślił to wicemin. So
korsk! na konferencji praso
we.1 w dniu 28 bm. W zbio
rach tego działu, w których 
uwidoczniono sens każdego za 
bytku, można śledzić całość 
drogi rozwojowej człowiek.:i., 
można studiować cały ciąg 
rozwojowy ludzkości. 

Dl!tał Sztu.ld Starożytnej -
powiedział wicemin. Sokor
skl - jest wyrazem naszego 
pietyzmu dla kultury naro
dów starożytnych, będzie on 
z czasem uzu.pełniony zabyt
kami kultury prasłowiań
.skiej, które zobrazują l 'l!lO
lecle historii s:>aństwa ,pol
.skiezo. 

sażone zostały one w gą.siennico
we traktory elektryczne eeryj
nej produkcji zakładów ma_ 
szyn rolnic!lych w Swierdłow
skn. 

Traktory elektryczne wyk.a_ 
zują. w eksploatacji szereg cen 
nych zalet. Przede wszystkim 
wielką. oszczędnoM daje pu:ejś
cie paliwa płynnego na ener_ 
gię elektryczną., gdyż na każ· 

Traktory elektryczne są. nie 
zwykle proste w użyciu, zapew 
nia.ją.c przez cały czas trwania 
orki j&dna.kową. głębokoś6 bruz 
dy. 

Wiceminister Kucznmow 
stwierdził na zakończenie, że 
traktory elektryczne oryginał· 
nej konstrukcji radzieckiej 
znajdą szerokie zastosowanie w 
kołchozach i staną. się podsta... 
wą. całkowitej elektryfikacji 
gospodarki rolnej. 

Bilana festivalu 
polskiej muiyki ludowej 

W ubiegłą. niedzielę Wa.raza_ Przez trzy tygodnie festivalu 
wa pożegnała ludowe zespoły ~ale koncertowe w Warszawie 1 

muzyc~ne, kt6re przez. blisk? 3 w innych miastach Polski były: 
tygod;'11e. czarowały wiele. Jnl~~t wypełnione do ostatniego miej. 
Polski pi~knem swych pieśni 1 sca. Nie było końca oklaskom 
~ańców, cie.sz!ły ba.rwa~ stro- i bisom. Zespoły ludowe wita.no 
JÓW, ~a~i".9'ia.ły ro~ma.~to4ctą. owacyjnie nawet na ulicy czy; 
form, Jakimi posłnguJe się ar- w przejetdzie autobusem. 
tystyczna. twórczość ludow:a.. Dla tych, kt6rzy słncha.li ze. 

W 10 ko.ncertach festlvalo- społ6w festivalowych, symb<J. 
wyrh, po~w1ęcony~h mu~cznej ]em muzyki ludowej przestały. 
tw:6rczośc1 ludoweJ, _wzięło u- by6 zakrawają.ce na „szlagle
~ział 25 zespołów regionalnych, ry'' polki i kujawiaki. Przez 
liczących około 1.500 osób. Nte- widownię sal koncertowych prze 
kt~re dzielnice Polski, jak: szedł nowy, Awiety powiew. Po 
Wielkope>lska., Ziemia Kra.kow. raz pierwszy w Warszawskiej 
s_ka., .Podhale wystą.piły bardzo 'Filharmonii zabrZmiały pieśni 0 
liczme. rebeliach chłopskich, o Szeli o 

~estival zapoz11;al tak.że sze- chłopskiej niedoli i krzywdzfe 
rokie r~esze pubhczno~ci z u- daj~c świadectwo walki polskiej 
tw~ra.Jnl kom.pozytorow pot- wsi o wyzwolenie spółeczne, 
skich, O..Partymi o motsw;v lu- zwią.zanej z walka JlOlskiea:o nro 
Jiowe. IJeta.riatll 
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l,iiękl punktom kopulacyjnym - Przqklad jeden z wielu 

poprawia sic stan naszego poe~owia Jak to pan Józef Baraniak ze wsi Sierpów wyz\~skuje parobkew 

W Usrniiku Oświaty Rolnirzej w Pstrokowir.ach powiat Łask na 
~tacji kopulacyjnej :i:najduje się buhaj rasy czarno-białej nizinn<'j, 
prwhodl".QCY od krowy, któuj wydajno.'ć roczna mlf'ka wyno~iła 
50(}{) litrów. Widsimy zres11tą na :r:<ljfciu, że jest on pięknym ok11-
zem zarodowej sztuki. 

Zaś w ośrodku Oświaty Holniczej Srclzir,iowie dnm11 zarodowt'j 
Ghory jest krowa też rasy ni.7.innej C7.81'110·hialcj „Atena", dająra 
dzi„nnie 25 litrów mleka o 4,1 rorocentach 1lnozrzu. l'iic t<'Ż 1lziw 
llf'jl;O, że oborowy ob. \Yła<ly-ław Skrzydlewski szczyci się krówką, 
która pnerież jr!'t jego „wyd1owa11ką". 

Wzrasta pogłow : e trzody w powiecie. łęczyckim 

Co na to z„v.iązek Zawodowy Robotnilców Rolnych? 
Józef Baraniak mieszka I tak ~o 1-go powtarza że zawsze ostatni i to pod wyzyskiwania robo~ników 

we wsi Sierpów gmina Leś- ten proceder. W ciągu roku przymusem płaci . podat~i, r~lnych jest ~a terenie P?
mierz powiatu -łęczyckiego. więc przez jego gospodar- ale gdy zaczęła s~ę akc~a ~atu. łęczyck.iego znacznie 
Posiada 28 hektarów ziemi. stwo przewija się przeszło ,.H" wyżej wspotn.18:nY. ru~ w.1ęceJ . Nalezało. by

1 

aby w 
Już z daleka czerwieni się 300 osób. Nie trzeba chyba, Z.'.!.kontraktował am Jedne~ p1envszym rzędz~e \\kroczył 
dachówka pięknych zabudo- nadmien~ać, że z~trudnieni t sz~uk~ mimo;, że w chlewm 'V. t~ sprav~ Z~1ązek ~~b~t 
wa.ń gospodarskich. Jak opo pracowmcy pracuJą ponRd miał 1ch szesc. . mkov; Ro.In~ eh i posta~„ się 
wiadaią. małorolni sasiedzi przepisową ilość godzin ro- Kiedy trzeba by}o za~1iezc o w~;ągmęcie w~zystk1ch ro 
pan Józef wvremonto~ał to boczych, .że nie otrzymują chłopów mało i s:e?morol- botmków pracuJących ~ bo-
swoie gospodarstwo po wy- należytej zapłaty itd. i:iych na uroczy~tosc1 1 Ma; gaczy do swych s~e~egow. 
zwoleniu w czasie swej Takich przykładów mamy JOWe w Grabowie, Kawc~n . Nie wolno dopus~1ć. do te
.. wielkiej." działalności spo- w powiecie łęczy~kim ~ęcej. ski nie _usłuchał zar~ądzema g?, aby bo_g8;cz z.nueruał s~
łe zno-politvcznei kiedy to We wsi Jastrzębia mieszka sołt~rsa i podwody me dał. ?1e ~obotmkow. Jak mu się 
w~spół z vVacho~czem dzia Kawczyński Kazimierz. Za- Podobnych wypadkó-..~ zywme .J?Odoba 1 w ten .spo-
ł ł Pp, S-si trudnia on 4 pracowników. kombinatorstwa i swawoh sób om1Jał umowę zb10ro-
a w _e. • · 11 • l d t Dobre to były czr-1sy. nit> Pan Kawczynski me ty ;ro, Ja c wa przy oczone, oraz wą. 
jedna tysiąc1Jm wleciała wów 
czas w kieszeń <wcale nie Kt6re, kobfiety będą pierwsze 1 
małą) pana Barania.ka. Bo-

~:~ ~:~n~:f ;~~~a~~;i;~ Kola -Gospodyń liejskicl1 i Łęczyckie11 
\\rei i tak wvkombinow::i.ł. że 

~f~ ~~~z:ługi czas tanią współza·r1odniczą z kohietami pow. łódzkiqo 
Ale te czasy sie skończy- Współzawodnidwo pomię-

1 
dy Kobiece i Kola Gospodyń. głoszono 35 pogadanek dla 

ły. Pana Baraniaka jako dzy Kołami Gospodyń Wiej- Dwa za.3 Koła biorą udział w kobiet, zorganizowano 4 sta
kombinator::i. i boP-"acza wy- skich z powiatu łęczyckiego indywidualnym współzawod- łe zespoły planowego czyta
rzucili z PPS-u. Nie ba.rdzo i łódizkiego objęło 2 etapy. nictwie. nia liczące 70 kobiet wresz
sie tym 7.martwił imć pan Pierwszy etap, miał na celu Współzawodnictwo zespo- cie zaprojektowano w najbliż 
Józef. Ponarzekał trochę na zorganizowanie jak najwięk- łmve objęło organirtację kół, szym czasie 40 dziecińców. 
demokrację i dalej swoją szej ilości kół, zwerbowanie pcwiększenie ilości członkiń, Kobiety w powiecie łęczyc 
.. robotę" prowadzi. masowe do tych kół kobiet zakładanie ogródków przydo- kim dobrze więc zorganizowa 

Gospodarstwo ma dobre. oraz sprawy organizacyjne, mowych i uprawy warzyw, ły swą pracę i osiągnęły nie
nastawione na prod.ukrję wa związane z zorganizowaniem konkursy wychowu drobiu, złe wyniki. Nie wiemy jesrt
rzvw. które wysyła do Ło- współzawodnictwa na terenie organizację kursów dla anal- cze jakie rezultaty przynio
dzi. Zatnidnia u siebie snorą powiatu. W ciągu trwania fabetów i zespołów popraw- sło współzawodnictwo we„ 
ilość nracowników (blisko pierwszego etapu w powiecie nego czytania, rozbudowę wnątrz powiatu łódzkiego. 
30 osób). więc tysiaczki da- łęczyckim powstało 11 no- świetlic, organizację dzieciń- Miejmy jednak nadzieję, że 
lei płyn11. do kieszeni. a w wych Kół liczących 1136 ców itd. W czasie do 1 maja kobiety z obu powiatów po
jaki sposób. to .,opowiem". członkiń. Do współzawodnic- zorganizowano 8 nowych ze· stawią wszystko na jedną 

Kombinator nie zrezvgno- tw~ na odcinku organizacyj- społów wychowu drobiu, za- szalę, aby zwycięstwo przy
wal wiec z żadnej możliwa- nym przystąpiły 2 Gmir.ne łożono 20 ogródków warzyw padło im w udziale. Cierpli
ści OS711kiwania i wyzvskiw'l Rady Kobiece z Sobótki i nych, rtorganizowano 3 kursy wie więc musimy poczekać 
nia. Nie ma się co dziwić, Grabowa, oraz Koło Gospo- dla analfabetów, uruchom,io- na ostateczny wynik. 
że ani jeden pracownik, a dyń Wiejskich z Gaju Stare- no świetlicę w Łęczycy. wy- Tasz. 
orzeważnie zatrudnia u sie- ao i Gaju Nowego w gminie mi------------------------Na terenie powiatu według da-I wać i poprawić rasowość trzody bie kobiety, nie jest ubezpie Tum. Poza tym kobiety wzię 

nych za pierw~zy k1vartal 1949 r. na' terenie powiatu do istniejących ezony. zorganizował to so .. ły udział w wyborze Komite
zna.]cluje się 30.000 sztuk trzody chlewni w Państwowych Gospo· b. B · k b rd d ' h 
chlewnej, z czego zostało zakon- dcti;~l\~ach Rolnych wprowad7.a si~ Ie pan arama a zo o tów Sklepowych do ktoryc ------

wcipnie i abv nie 'płacić skh we"zło 1"' gosp~dy{1 zorgani traktowanych do dnia 5 maja materiał zarodowy rasy wielkiej „ V ' Gry„a uaesłusznae pogardzane zbo z· e 
10.501 sztuk. b;ale j anq:elskicj. Do tej pory w dek. z~ieni_a pracown.ik~~ z?wały 5-cio ~sobo:"ą Komi- ~'\ - Hi . 1 

Stan pogłowia w powiecie w pcwiecie zorganizowano 85 stacJi dosł°'~m: Jak r~kawicz.n. SJę do kontroli szpitala, oraz Gryka była u nas dawniej\ daJ·e się dobrze na zieloną 
hr. znaM:nie wzrośnie, bo przy. kopulacyjnvch, które w miarę.. mo7 Co m1esią.c r.waln1a naJę- ośrodków zdrowia na wsi. , . . . 
najmniej o 6.000 sztuk materia· naści uzupełniane są sztukami I tych robotników i bierze na- . , . uprawiana na ·znacznie więk paszę, a dzięki bujnej gęstej 
łu użytkowego. Aby jednak zacho- świni wielkiej białej. stępną. partię. W tym pierwszym eta~ie szych obszarach, została jed masie roślinnej niszczy 
www wa wwww- uw:wiaa:• szczytnego wspołzawodmc- . 

~ 
·Oto n sza odpowievź podżegaczom woiennym 

twa pomiędtzy dwoma powia- ~~k wypa:ta przez mne. ro- chwasty na zapuszczonych 
:·ami o palmę pierwszeństwa slmy. Nie znaczy to Jed- polach. 
zostało nagrodzone za wzo- nak, że gryka jest bezwar- Gryka 1 tatarka są mało 
rową pracę Koło Gospodyń tościowa i nie należy jej u- w~magające udają się na 
Wiejskich w Sobó~ce? które- prawiać. Ma ona zn·a~zne każdym gruncie byle nie pod 
mu przekazano biblioteczkę . . . · . 
KUK-u oraz Koło Gospodyń zalety. Ziarno JeJ słuzy do mokłym. Nie wymagają 
z Chociszewa. Koło w Grabo- wyrobu cennej kaszy, któ- wielkiej żyzności gleby. Po 
wie otrzymało dyplom uzna- rej na rynku odczuwamy zasiewie szybko wschodzą, Nie tylko manifestacją, założyć szkółkę leśną. chłopi I cą przez ich wieś, chłopi z · a po tym ostał-, indy d · b 1 T · 
m.a. . za z ;, . . jeszcze uzy ra {. otez zacien1a1ą rolę szerokimi ale r.ównież i czynem posta- z Kadzi wyglinują 100 mtr. Ligięzowa naprawią 300 d alm nao-rod one wyroz 

nowili gospodarze gminy drogi piaszczvsteJ·. chłopi z mtr. dro!li piaszczystej, rol w.i :1 e. 0 z . - cena gryki jest znacznie wyż liśćmi i zagłuszają chwasty, ~ ~ maJące się w pracy społecz- . . . h . . . . 
Klwów powiatu opoczyńskie gromady Nowy ~wiat od- nicy z Sólgostowa zwiozą ka ne~ przedstawicielki Ligi Ko- sza mz pszemcy c ociaz JeJ a nawet per.z. Siewu nie 
go uczcić dzień ~więta Ludo wodnią 200 mtr. podmo- mienie na fundamentir pod bi~t i Kół Gospodyń: instruk wymagania są bardzo małe. można rozpoczynać wcześ
wego. Dla zadokumentowa- klych łą.k, chłopi z Podcza- remizę strażacką. za-1 chłopi torka L. K. Lewazakowa, a uprawa łatwa. Drugą jej niej niż w drugiej połowie 
nia. sojuszu chłopslrn-robot- sz.cj Woli oczy!>zczą rowy z osady Klwów przeprowa- członkin! zarządu Wojtczaka zaletą jest bardzo krótki 

0
_ maJ·a. Roślinom tym szk. 

0
_ 

niczego, dla udowodnienia melioracyjne oraz podrjm:i dzą meliorację i uporządko- wa kierowmcz-ka Szkoły · -
P • hn "! L , . kres rozwoju, który trwa dzą podczas k,„1·tni·eni·a zi·m podżegaczom wojennym i w dalszym ciągu roboty wanie rynku w swojej osa- owszec eJ w esmierzu _L, • • • • " · , 

irh kapitalistycznym sługu- przy brnkowaniu drogi wiej dzie. Pachnocka oraz członkinie zaleuw1e 10 - 12 tygodni. ne wiatry, które przeszka-
som - sprawcom aresztowa skiej. Gospodarze z Boro- Józef Czyżykowski Kieszkowska i Kołczakowa. Ponieważ gryka obawia się dzają zawiązywaniu się na-
nia Eislera, że my buduje. wej ·woli poszerzą drogę idą z Klwowa pow. opoczyński. Drugi etap współzawodnic przymrozków, a nawet du sienia. Dlatego dobrze iest m:v, bo nie chcemy wojny, -
chłopi ze wsi Głuszyna zobo M' • N I • twa trwał do dnia 1 maja. W żych chłodów, siać ją moż- siać grykę i tatarkę w miej 
wiązali sę do dnia 4 czerwca .11eczarn1a w owoso neJ {ym czasie na .terenie powia- na dopiero w. końcu maja, scach nieco osłoniętych -
wybrukować 400 mtr. drogi nracu Re dla dnbra wsi i miasta ~~zowa;~czy~kie1~ g~~:c~ ~nawet w cze:wcu. Moż.n: ?od lasem, . za pagórkiem 
łączącej Klwów z Głuszyną. "" 3 , R d K b. Z ł " •. d- Ją z powodzemem upraw.rac itp. rolę lubtą one spulchnio Chłopi z Drażna zwiozą ma- W dniu 28 maja br. odby-1 Pika, że liczba członkow a Y 0 iece. a 0~0no Je h · k h 
teriał na fundamenty pod ło się Walne Zebranie Człon wzrosła do 640 osób (spół- no Kol~ Ligi Kobiet pnzy ~o wczesnyc mieszan ac ' ną. Sieje się je na orce, na 
mają.cą się qudować ei:r.kołę ków Spółdzielni Mleczarskiej dzielnia rozpoczynając swą zakładzie .pracy_ oraz. 26 !1~- Jako pop~o.n. ~est to ob~k surową skibę przykrywając 
podstawową, za:ś chłopi z~ w Nowosolnej. Na zebraniu działalność lic.zyła 121 człon w~ch Ko.ł Gosp?dyn _\VieJ- prosa roslma ]a<lalna, kto- dwukrotnie ciężkimi brona
wsi Brzezki wyglinują 500 przedłożone zostało zgroma- ków). Plan na rok 1948 ski.eh między 1{11;Yill1 ':"e rą można uprawiać jako po mi. Rzutowo wychodzi gry 
mtr, drogi piaszczystej, Tak dzonym sprawozdanie z dzia przewid~v~ł 92~ tys. litrów ::~ayc~e~.ą~~~:o~~~ D;:; plon po pastewnych. ki lub tatarki, około 

120 
kg 

źe gospodarze z Kłudna zo- łalność Spółdzielni za 194.8 mleka. ktore miało być do. • . , • Gryka znana jest u nas h 
bowiazali się zebrać nasienie rok. starczone do Łodzi. Ilość ta lew, . 1:1~ła G?ra, To.pola. . . · . na a, rzędowo o 20 proc. 
ze 120 kg szyszek by móc Ze sprawozdania tego wy- została dwukrotnie przekro- Grotmki i Ka?;1dłowa •. liczą- w dwoch ~d.rruan.ach Jako mniej. Są to doskonałe ro-
______________ ,;_..;... _____ ....;_....;. czona. gdyż dostarczono ce. 459 czło?km. A w~ęc do gryka własc1wa 1 tatarka. śliny miododajne. kwitną ob 

Fornal Józef Adamus na pierwszym m:e;scu 1 ·610 ·3~0 litrów mleka. co !~~iu 1 p:.,;t~ł:a J;r~~łe &~~ Gryka właściwa ma lody- ficie i długo. Przy pasie-
, I d · · b •t ' k pf'ff li d ~~~~o~~c~5~"'~~~c~~~h p1~~t.,~ spodyń Wiejskich, liczących gę c~erwonawą, ziarno trój kach powinn:v być zawsze 1

~re-ws~OiZ3W0 mctwrn rn Offl ,m\V ffia jąt U U -u jaz ciach dostarc~oneao mleka"' i 1.092 członkinie, oracz 5 Kół g.ramaste O brzegach głą.0 uprawiane. Sprząt nast~-:"U 
. Pla~ przew~dy1;,a!. u~oiiez~ I stopniu przekroczy! usta~o- zawrotnej sumie "40.839.440 Miejskich · Ligi: ~obiet licz~- k~ch b~z ząbków. Rozróż- je, gdy część ziarna jest doj- ' 

me w10senneJ akcJi r' 2wneJ • ną normę wykonama siewow złotych roczne,~o obrotu. czy cych ~20 c~łonkm., W ok::s1.e mamy grykę o ziarnie ciem rzała. Kosić rano z rosą 
1 w Państwowym Gospodnr- w ciągu dnia. st.v zysk f'n0łr1·>.ielni wynosi łorg~mzacyJnym l~oł wyrozm. nobrunatnym i grykę o ziar po zostawieniu 

1 
_ 

3 
dni 

stwie Rolnym UJ·azd n:i Nasz mo. t ' k i· t ll'O tylko 28 2"'2 zł Ten zni·ko- y się Rady Kobiece z So- . b . 1 
· · · · · · ' . , o.Ją .t n e y ' ·, " · · bótki Mazewa Piątku Gost- me sre rzysto-pople a tym na pokosach wiązać w ma-dzien 15 :naJa. Dzi~ln Jed- dobrzo się spisał w akcji my dochod wvmka z tego, • • ' · · 

nak trwaJacemu wspołza'vod 1·z· s ''d · 1 · · k. · · kowic oraz kola Gospodyń meco większym. Tatarka łe kuczki Gryka dosvcha 
• < _ • • ~ ' siewne.i. Bardzo dobrze rów · P01 zie ma ieruJąc się .. • . . , . · ·' 

m~twu, w ktorym w~ięh u- . . b. k b dł zdrowa k:>lk1'lacią pragnie Wie~sk!ch V: <?awrona~h, Gra ma łodygę zołto-zieloną . dł.~go 1 - 2 tygodnie.:. zwo 
dział wszyscy robotmcy rol mez. prze iega . s up Y a. zaPPwnić jak największe ko bowie I Lesmierzu. ktore C?:or mocno rozgałęzioną ziarno zie na wozie z płachtami 
ni majątku. zasiewy wiosen :d~~~"~sttaktmUch. trdzec.hkty rzyści d;stawco~. mało i ganlizfobwatł_Y J?O 2 ~ułrsy . dlla. ząbkowane, kasza ' z niej Srednie plony wynoszą 8 .....:. 
ne ukończyliśmy w dniu 10 ,., 1 „. J?, e Jaz za .u- ś d . 1 hł . k ana a e ow i przeJę y opie rę 1 o kw z h G k . 
maja, a w.ięc na 5 dni przed pił 30 sztuk krów i 25 sztuk ~e n!o.ro nym c onom. ")a nad przedszkolami. jest nieco gorsza niż z gry- b ć i. a. :y a mo~e 
terminem. Na czoło wszyst- jalówPk nadaJ'ących si do rowniez konsumentom w p k · . . ki Korzeń tatarka ma sil- Y s Rna po kazdej rośh-

. - ' ę mieście - robotnikom 0 0 resie orgamzacyJnym . . 111e, sama jest dobrym przed kich współzawodniczących dalszego r~10wu. • · . rozpoczęło się międzygminne me owłosiony, doskonale plonem b ś i 
1 wysunął się fornal Józef A- M1eczysł:tw Kępa F. Cl1m1elowslo współzawodnictwo do które- wyzyskuje składniki pokar- eh tó' 0

1 
cz~ cd ro ę . . z 

damus. którv w znacznvn· IE maiatku Uiazd N In · L'd' t ·i tk. Ra · was w, ecz Je noczern1e ·. . . ~ owoso eJ now. o z. go :przys ą.p1 v wszvs 1e - mowe w roli. Tatarka na- wyczeri:iuje nieC'o i:rlPhP M.B 
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-1ll:Jml PA:&STWOWY TEATR 
WOJSXA POLSKIEGO 

.i. .Taracaa 'r1 

n.1• • rods. 19.15 „Młoda 
GwaMla" A. Padi6jewa. 

'l'BATB XA.Mll.BALNT 
'lłL Dauyii!ldego 34 

l>Jilj próba general11a. Dnle .( 
ezerwea premiera. kómedii G. B. 
Shaw& „Szcsygli zaułek'•. 

·TuryStyka a ·sport Z III Ogólnopolskich 
fgr7y11k Spnrtn""ych S:J:lcół WJóki~oiczy<"h w 1,odd 

Piesze wycieczki doskonałą zaprawą ·do wszystkich sportów 

'l'EATB „ME.LODRAM'' 
lll Traugutta 18 (Gmach-

0. K . Z. Z.). 

OJM o godwłnle 19 doslconaln 
Prancn!lt:a komedla I'!. Augler I J, 
San9eau pt. ;, Zięć pana Poirier". 

Wny1tkle miejsca sprzedane. 

PilSTWOWY 
TEATR POW~ECHNY 

11-go Listopada. 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 ko_ 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo
ralno§.S pani Dulskiej'' 11 udzia. 
łtm Jadwigi Chojnaekiej. 

Tl!ATI ll:OMl!Dn MUZYCZNEJ 

C oraz szersze masy naszej 
młodzieży· :i starszych 

garną się do uprawiania róż
nych form turystyki. Obser
wujemy pocieszający objaw 
'szC'lególn~e u micszkaticów 
miast) potrzeby ruszania się 
w wolnym terenie. Pie
szo, rowerami, z pomocą ko-
munikacji kolejowej i auto
busowej tysiące ludz: różne
go wieku i płci, luźnymi gru
pami i w sposób zorganizo
wany odbywają wycieczki 
podmiejsk.:e i pozamiejskie. 

Drogi, pola ~ lasy okoliczne 
roją się po prostu od Judzi 
spragnionych widoku otwar
tych przestrzeni, wody, po
wietrza, słońca i ruchu. 

tość tego rodzaju spędzenia specialista, to ponadto, czło
wolnego od pracy i nauki cza wiek, który w pełni powinien 
su. I to jest dobre. Dobrem korzystać z darów, jakie 11ie- 1 
w tym wypadku jest: odpo- s1e życie. Do tych darów, ktń 1 
czynck. kąpiel powietnna. re nie tylko n'e są przesz.ko-: 
słoneczna czy wodna. różne dą w sporcie, ;il!> przl"ciwnie · 
postaci<' ruchu w formie mar które pomagają zawodnikowi 
szu, zabaw, gier _i sportów u- w utrzymaniu jego formy 
praw.:ane. Dobrem również sportowej. należy między in-1 
jest odprężenie nerwowe. ja- nyrni turystyka. 
kiego dostarcza w sposób na- Szczególnie turystyka p:e-
turalny wolna przei;trzeń i sza. to wspaniałe ćwiczenie 

1 
nie skrępowany wypoczyn<'k. stawów i mięśni. jest okaz.ia 

Wymienione elementy, nie- do wypoczynku nerwów i stli 
rozłącznie z turystyką zwią- nowi pozycję bardzo warto
zane, korzystne są również I 
dla sportowców. Wzorowy !iciową w Ż~'ciu treningu 
typ sportowca dz:ś, 1o już nie sportmn·a. o C7.Ym O/:!ńł spor
.iednostronny i z<>patrzony (owców nie powinien r-ap'lmi
tylko w swoją konkurencję nać. „LUTNIA" 

Piotrkowska 243 
„I>ZWONY Z CORNEVILLE". 

TEATR „OSA'' 

Część św:adomie, inni pod
świadomie, wyczuwają war- , Żłl•rlo n oszuc/h "'""ból!'l•J F rag ment otwąrda lgrzyk na stadionie 

LKS W!ókniarza 
W czerwcu „Osa'' otwiera 

tPatr letni w ogródku dawnej 
„Bagateli" przy ul. Piotrkow
sltiej IH. 

Pod re?:yserią Arturn Młodnl

('kie:rn odbywn.jl} i.ię pr6hy ":r.a•n 
pań" ldej k omedii muzycznej J . 
'.f't1wima pt. „Ja 1zia wdowa''. 

ADRIA - „Powrót". 
BAŁTYK - „Miodu Idą". 

Nasz poradnik sportow;--1 
Koło sportowe 

podstawo~ą komórką 
p r acy w d ziedzinie wy

ch owania fi zycznego 
i s portu 

żyjemy w trakcie przemian 
~strnktury organizacyjnej, kuitu 
• ry fizycznej nastego kra,ju . 

Goście nie dopisali 
ostat ale „hEi b 11ko" „Związkowca-Z r ywu" rdolo się a 

Z"rz~rl ~rkcji rię~ciar~kiej 
„Związkon·r" . Zry1n1" 11rzą_ 
d7.it na Polesiu Knn-;tantn10-n·_ 
skirn „herbatkę", kt•frą. JlO -Ie.i· 
mownł dwóch 'l'l'icemi~trz<•w 
Pol~ki - Czarneckfr;ro i Nie
wHdziła. Wśróu mił<'[!'O na
~lroju spęo7.0no na świeżym po 
wietru k:Ika godzin, pomimo, 
że jak się dowiadnjemy, nie '.lo 
ri~ali 1aproszeni go8cie. 

Za rząd sekcji pięścian•kin.i 

„ZwiFkrrnra _ 7.r;nrn" w~·;lal łódzkiej 
bnwi111n Z3Prf"'ZP1liR <ln „Spój- ·1 

0Etatni dap rozgryweli Jll -
ni', „Ogniwa" i LKS Włtikuia parskich o mistrzosb'rn kia.;;- A 
~za, by .;rJegowal-,7 na lę uro. okręgu łti<lzkicgo, uastąpi w dn. 
rz~·stość swoich l'rzechtawicie· J2 bm. Lraderowi tabeli, „Con
h. W'j'żej wymienione kluby, corilii". wvstarczv do uzyskania 
nic•tet~', za-proszenia te 1ign >ro zaszczytnego tyt~łu tylko wy_ 
wał.v, dając tym dowód malego nik Tl'misowy z rezerw!} ligo
w,vrohienia towarz."'l<i~go, któ_ wego ŁKS Włókniarza. 8pcijnta 
re musi ohowią1}·wać i w spor I w w~łr·e 1. kolcjanami lt\rlzkimi 
c·c. po 11foh~·ei11 2 punktów pr;r,Y po-

• em et 
klasy A 
1'3.Żce piotrkon·bn, ~pn<7 (1 d11,je 

rozegranie trze 0 iP!!n. denrlu;ią. 

ccgo meczu. Tr7.eoą. lokat~ za
pe~; nioną. rua „Boruta" 1.e Zgte. 
l'Za. 

Po uwzględnieniu nf'łalnirll 

wynikó'l'I', tabela wygląda nast„. 
pu,jąco: 

Coni:orrlia 1,) ~.J:?; 4G:lij 

(Piotrkriw) 
2:1;7 :>4:111 

RA.IKA - „Piętnastoleloi Kapiian 
GDYNIA - Program aktual110-

,-1 Kraj. I Zagr. Nr. 23" , 

Wszyscy już orieutujemy się, 
że naczelną. władzą. orga111za_ 
cji, planowan:a i ko11troli kul
tur.I fizycznej jest Główrly lJ_ 
1·zą,<l .Kultury }'i7.;vcznej 
(GUKF) . Wiemy ju7., że bazą D 7 i sini rozoocz 11no !ile 

Spójnia J3 
(L1\dŻ) 

1-IE! (dla mlodz.) - ,,Ska rh" 
J\ll 1Z.\ - „Muzyl<a i Mlłość" 

rOLO, '!A - „Nowe p, kolenie", 
PHZEDWlOś:\TĘ - „śluby kll. 

~poleczną i ideową. w 1.vm ~.a· 
kre•ie są. tzw. piony pa troua L 
ne,do których zalicza1uy: pio1, 
zwif!Zków zawodowycl1 (organ 
w~·kouawczy - Związkowa Ra 
da Kultur.v l'i7yanPj 1\:t'ZZ i li 
Zrzl'szeń Sporto~ych), pinn ,,,; 
(organ w.,-kon:iwn,v - Ultiwna 
Ha1la !'port u \\'iej;kieito i L11 
Oil\\ A z.-,pol.v 8portOWP ), J'IOll 

pra('O\\ ni.kii w !-<ł11/.h,v br1.plrf,!i.l'Li 

siwa (l)rgan w~·konaw!'I~' -
Z1 zeszeni~ 8prrrto'' e „Legi:\") 
i f• :ou młodzieżowy (ori!'Bn w;i 
ęz,•·ch uczelni oraz ukolnictwo 
wszelkich typów na ~topniu pod 

turniej p!ęściar l<i juniorów 
Ro ruta l.'\ 

( Zg-ierz) 
V.!ók-niarz 15 
ZZK (Łńdź) l'i 
Zwiazkrm-irr 1:-i 

2!::8 45 :~~ 

J~:H ::;7 .34: 
16:14 44:">0 

walt'r~l-ie' '. 
ROBOT'-l!K - „Panna bez posa-

1111". 

o mistrzost w o okręgu łódzkiego 10:'.;Q 36:36 
('I'omaszów) 

J;r),\[,A - „Ri1'•ltni11 ~mial.••1·h" 

Filrn rln1wnlon.z rlla 111łoriz. 

W dniach 2, 3, 4 cznwc:l br. n~ at~dionle I..KS W16krt1:trz;1. tPgirzni·rh" P:<Jr1ągrrn~ć. 
(bQ!sko knl'lJnwe) o'1.hędą st\\ mist.rZostwa intlywid11~lne .111- A ot0 nazwi•ka uczestników 

LKB 1,-; ~=2~ ::'.~:!iO 

Włiikniar~ lB 
niorów. Do t.urnit'Jll zgłMilo ai.ę !2 zawodników, r'!pre:>„nti1_ ltJTnicju; Z7.K 15 ~;~:J 22:53 

Rl'.\ORD - „Tl'TlUT ; IP~n nr11'iy· 
n<ł„ rll~ rnlodz dl'I d•ll'oFł. „O<· 
l~lni E'ł'lp". 

j;;cych 6 l<lub6w. M. In. zob~r;. nn:v j11ż :m~n:vrh pięśr.i~rey .. 1~k ZKS „Meblow10c'': - Ro_ ( rnlnszl.i) 
KBre:ier. Olczyk, Dehł~z. G"t,lln i.:, K1eru~, St~nikowski, Wieczo- lndz.iPj<l<i, f'nwał"ki, Pietr7;1l. Lechia 13 6:'.:J 23.46 
rrk, Samczyński i mm. W~l{S „Widzew'': - nśnie~- (Tom• •z6") 

STYi OWY - „Konik G'rł"'sek" 

SW!T - „Wwma". 
TA TRY - ,.Vcyspa Skilrbo„•". 
1 Ęr:z '\ - „Dzieci z Jednego Po

d .. ~,.; t ~· d „. 

Wl')ł A „Z~iv1~ja" dnd,lek 
. Wvsng knlarslu Prcga - War 
i;2a -...va 

:ta<"nwnn i ~Terlnim). 

Wien~.v rńwnipf., że 1r;.e~zc_ 
ni~ ~portowe ,1a11nwią baz~ 
organizacyjną i Jinan,;ową dln 

·\\'alk1 powinry h~„: dP];a,..e. 
H 7.P ndb~'T1'8G ;ię hędą 11'1 wQT_ 
11-;-rn powirtrzu 7ZTomariq 
niP'<"'! t pliwie I" rlnżej ilo'r·i Z"W" 

Co usłyszymy 

lcnnikńw- pi~~ciar~t'l'\'3. 

l'lA m" 8rntkania po1<-i 1111~ <'"
"bo-wa~ Rtnin<i'!'>rR <porto.,.A, bf'7 
animo7ji oraz Jnk~ln;rb, ,,•tra. 

przez r a d io? 

h. ~ta niawezyk, t=nkołow•ki, 

Gtt.ir.,..~lu, Wróhlpw;::ld. 
WZKS „B~wełtta'': - Sam. 

~rvń•ki, 1)l~•iń•ki 1 Plucirnnik, 
,la,ni-"="7.QiT"~ld. 

:KS „Lrchi a ' • Tonu111~ów: -
Pnłncki, Z11j~1·7.knw'<ki. Z•lf'lh:r•z. 
~ ri"i" kiew icz. Prze pi 'irkfl, Skn•-

Gł.OS 
organ łA~tl>kl„„o Soml!Ptu 
I Wojewo<tzkle~o Komlt~to 
Pol•kleJ Zl•dno!'7r>ne) Parru 

Rol>otnlcze l · 
Redaguj": • 

Koteglutu Ret1~kcy1ne. 
Wyctaw<'a: RSW „vrasa". 

W!:.OKNIARZ - „Zaw•e1~" dnda 
tPk .W\·~c·g kolars~I Praga -
Wi\fS?8Wd „ 

kl11hów l kół •pOrłO\\)'l'h. Ho · 12.15 ~1uzyka , 12.20 Andycj~ dln 
wn•icm.v polrzrht;" istnienia klu \'"· 12.50 ,Od Mazurka do Ober
bów i r.wi11zk1'1w 'fJOl'lowych, ka' _ gra zcwól T. Kozlowskie
jako komórnk Flui.ąrych ori.:>1ni µo. 1:1.20 Skrzynka PCK 13.30 (Ł) 
zarji pracy i nadzoru w op!Jr_ Chwila muzyki, 13 '.IS Mmyka o-

c~rt solistów wrgier~kich , 17 45 •ki. "Rn;:;am1ski. Ac11 e~ Rt?dak(";J: t..ódż, P1otr
kOW'5'.ka 86, W p. 

\.VOL'.'JOść'. - „Dzi~d z Jednego 
Pod \\'Ór'.ta". 

ZALl-!ĘTA - „Zd Wami Pó:r11 In· 
nt ', 

--o-

i:ie wvczvuowvm. bi~dowa, 14 oo Kromka Związku 
Całkow.ita. ;1Atflmin°t nowo~. Ro.dzirckiego, IUS Wyjątki z op. 

1•ią. rlla Wlfkszośei l11rlzi inft'rc „Cithy Don" J Dzceriy i1skiego 
sują.c,vch się ~prawa111i knliury 1~ . .50 (LI Komunikaty. 14.15 (Ł) 
fizycznej jr>;t K:1o Sportowe. ::;lawn.i >oliści (plytvl, 15 IO (Łl 

Poradnik JP,Lyk.o•vy, 18.00 .Dla LKS - Włókni;irz: -- nrhlsz, 
każdcą'' roś mi!Pgo", W prngra- l~nrgirl. 011·z~·k. Getlin:;:, Stnnl
mic: U/wory .Jana Straussa, l!J no kowski, Dcbisz, .1 i;<lrzrjczyk. 
1!-gi DZIENNIK POPOLUDN 19 15 Kirrn~. J\'"~;:;a,j•ki. T,uhr].•ki. Ku
Fryd('ryk SmPlana - .Moja Oj- hi•ia],, V\'ierlOri'k, D~ hrow~li!, 
czyzna' - audyc1a ,1owno - mu- RrmlPr, n~rlJ:iak. n1o:row~ki. 
zyczna. 20.00 „Wszechnic• Radio- 1 T

0

nwak, Piechow~ki, 'Vlotlar-

Druk.: 
Zokłady GrRrl">ne R. s. W , 
„Pras"" t.ódt, ul. 2Wlrkl 11, 
tel. 208-U. 

Trletnn7: 
"ndaktor nac•„ln:v: 219-14 
Za•l 6 DC'a rea. 03l'Z, 21»-0' 
'>ekretarz odpowtertz.. :l•8 23 
Sekrefartał n<?flln7: 22,-2> 

wa', 20 20 (L) .Mo,~·ik11 Muiyczna· c?yk. 
Wyk : - ze,pól Jn•trumenlalny --------- ----

l)zlal putyJn7 22,-2łl: 254-25 
wewn. 18 

Dział korespondentOw 
robotnlC'r.ych I chłop.. .fest to non·a komńrlrn. prar)'. „J~dt emy na wczasy", 15.1" (L] 

Za/!fl<lnienin Kńl f'pnrfowyrh A'<lualnoi.ci łódzkie, 15.25 lofor-
pk. Al. Tarsk.icgn, JL l\01f! - Ka
wecka i W, Dunin - Brwziń>ki 

\V dniu dzl<iejszym dyżurują na noś-n·ięcim~- wirerj uwa~i w IT·.acje, 15.:>0 ,Spicwamy piosenki' 
~lf. pujące aptek.i: przekonaniu, 7.r JH7_,·•luł, vm? - audytja ,\0 wno - muzvczna 

- śpiew, oraz F Lcszc1yńska -
forlep„ 21 ,00 DZIENNIK WIE
CZOR\!Y, 21.'.!5 A11dycia „S7!pi
lek", 21. 40 , ·fnlodie taneGm"". 

l imano·vsk1ego I Kasoc1kie- .8i ę t~·m ~prawip l1Jlf11•··~c1·hnir_ 11le rl'l'ecL \5 . .50 Skrzvnl<a <>(łÓlna, 
wicz, Piotrko·v~ka 193 - Lipiec, nia i umasowienia kultury fi · Il' OO Audycja dla ntł<1clzicży, 16.20 
lngiewn.cka 120 . - Pa,tomwa, lJ°llllCJ (LJ „Sprawy nas·rngo miasta" 22.00 „Sp'a''a murn·nsk~ ', 22 40 

Muzyka, 22 4.5 (Ll Omó·'• prollr 
lok. nA iułrro, 2~ . 00 OSTATNIF, 
WlAD0'·10<::cr. 23.15 ~fozd<a P"· 

P•otrkow'k' 307 - Pawlnnrski, ,Ą:nbi~.ią, n~Hą h~~fajo .. rJn'. ''·fl·l(i.?'i . IL) P'cśni pol<kich k.omp<i~Y: 
1"arulnw1c/a 42 - Rychter. Gdań. "Zyc przy teJ okaz.i· mat~r:~lu tr,1011' "'fl W\k, T. Czaikowsk1e1 
'1.'" 90 - Remhieliń;.ki, Rokici•i· dn prakt;rrne!:!'n roz,<'i'F"nia - vipian. przy forloo . At. Ter•ki 
ska 6 - Snmańsk1. Srehrzyn5k" •prn...-;v p0w~t?. ni~ i .iHk 11~ L Ili 45 (Łl Allrlnjd r11, r17;cci pt 
fot - Szlinrlenbuch, Piotr1<01•1,ka żrwotniej„zej <lzialalnn•ci K61 l'nr1t' Wuild Roik'', 17 no 1-~zy 

25 - Slech.el. 8portn<"~·rh. nztE'-INIK POPOl UD 17.15 Kon-

\·\raźna, 21.i;n Prn9ram nrt dzień n3 
'lqrny, 24.00 7.,1k'lriC7. 0 nip illlrl)'t:j1 
i Hvmn, 

'Teodor D re i ser 141 

Tragedio Amerykańsko 
Zaniepokoili się wszakże, dowiedziawszy się o braku fundu
f\lÓW Griffithsowej, bo koszt apelacji wyniesie z pe,wnośc;ą 
około dwóch tysięcy. Opłacić trzeba koszta wyciągów z pro
tokółu, wyszukanie nowych dowodów, wyjazdy ich w tym celu 
1 t. p. 

Gri Efithsowa zmNuchomiała. Była w beznadziejnym 
położeniu. Naraz zdumieni obrońcy usłyszeli jej drama1ycmy 
głos: 

- Bóg mnie nie opuści! Sam się do mnie zwróci„. ,Jr:!
go fo głos w Denver skierował mnie do redakcji. Dzięki 
Niemu znalazłam się tutaj, wierzę Mu, On będzie moim prze

wodnikiem!.„ 
Obaj ateiści spojrzeli na siebie ze zdumieniem. Jaka 

wiara! Jaka pewność! Apostołka czy co? 
Jephson natychmiast powziął myśl. Widział w niej po

tęgę rPligii, która nie liczy się z niczym, silna w swej w1e-
1ze. Przypuśćmy więc, że Griffithsowie pozostaną niewzrn
szem, może by„. ta matka„. wszak i tutaj są kościoły i lud
ność pobożllla.„ Czyżby ona ze swą wiarą i Ż{ł!"'liwością chrze
ścijańską nie umiała się odwołać do tych, którzy potępili 
Clyda i przyczynili się do tak surowego wyroku? Czyżby 
kobieta, tak nieszczęśliwa, wierząca mocno w niewinność sy
na, nie potrafiła wzbudzić litości u i.nnl':Ch maitek i zdobyć 
środków na ratunek dziecka?. 

Naturalnie! 
Wygłaszałaby kazania. otworzyła swe serce i łatwo mo

gła by zdobyć wspólczucie uprzedzonego ogółu. wykazać 
~łuszność sprawy syna i zebrać szybko dwa tysiące dola 
rów, a może i więcej. Apelacja byłaby opłacona. 

Przedstawił tedy .Jephson swój plan Griffithsowej, ofia
r0wał się nawet opracować jej materiał. podać w &króceniu 
nl\le argumenty, ona zaś ułożyłaby kazanie według ;;wych 
zasad i op>!rła je na przekonaniu o niewinności swego syna. 

" Z pałającymi oczyma zgod7.iła się na ten projekt. Do-
brze. spróbu,ie! Zaprawdę, czyż to nie był głos 1 ręka Boga 
w najposępniejszej godzinie ie.i utrapień? 

Następnego ranka wezwano Clyda do wysłuchania.senten
cji wyroku. Siedziała przy nim matka z ołówkiem w ręku, 
notując szczegóły tej straszliwej dla niej sceny. Tłumy cie
kawie przypatrywały się obojgu. Jego matka! W roli repor-
1era! Taka scena w~rdawala się absurdalna. dziwaczna, na
wet zabawna! I to Griffithsowie z Lycurgus są z nimi sp-,
krewniem! 

Obecność matki dodawała otuchy Clydowi. Przybiegła 
od razu do więzienia z nowym projektem. Niech się niczym 
nie przejmuje, chociaż sen1encja będzie mu się wydawała 
straszna, bo teraz matka zaczme działać. 

Stał więc teraz przed przewodnictwem Oberwaltzera 
i wysłuchał naprzód krótkiego sprawozdania ze swe.i sprawy, 
a następnie stereotypowego pytania. 

- Czy oskarżony ma jaki argument. którym by mógł 
dowieść, że w.yrok śmierci nie może by" uron.:anv Zl!odn'.e 
.si nr~we.mJ 

~kich ora7 redaktorów 
i:azet ściennych: ?.1Y·ł2 
Dział mutacJt: 218-11 
07lal mJ„-„k, I aport.: 254-21 

Hov1y rekord ZSRR 
w biegu n a 5 km 
MOSK\'\'A (obsł. wł.) W ra- wewn. ~ i U 

mach trójmeczu Uekkoalletycznp- Dział "'-· nomtrzny: 223-29 
DZtlil rolny: wewn. • - 25~·21 

go Moskwa - Leningrad - Ki- Redakcja nocna: 172 · 31: 136-81 
jów długodyslansnwiec mosk•ew- KoloortRt.: 
'k.i Pnn'lw u~lal>ł OO'"Y r<'korrl t.ódi, Piotrkowska 70, tel r.2-22 
ZSRR , , b'~ 5 OOO . . . Admlnlstrsc;a: 380-ł2 

: ' .: „'JU na · m , \\ Ynt· f'l71~1 nl!!M7el\: 111-SC 
k:»m 14:3,>. 8. Ló<1f., Piotrkowska!&. tel. 111-50 

Trójmerz wygr'lla !lfo~kwa , \-·-----------' 
pr1ed Leningradem i Kijowem. D-02149 

Clyde ku zdumiemu matki i publiczności, zgodnie "- radą 
Jephsona. odpowiedział pewnym, czystym głosem: 

- Nie winien jestem zbrodni, o którą mnie oskarżaja. 
Nie za.bi lem Roberty Aldcn i uważam, że sentencja wyroku 
nie powinna być ogłoszona. 

Patrzył prosto przed siebie, pewien, Ż!! jedynie matka 
zwrac."a nań spojrzenie pełne podziwu i miłości. 

Czy syn jej mów·i prawdę w tPi strasmej chwili -
wobec w·szystkich? Czy iego słowa, takie samP. jakie jej po
wiedział wczoraj w więzieniu, są prawdą czy fałszem? Nie, 
chyba jej syn nie jest winien? Nie ,iest! Nif."ch będ,-ie po
ch.w~lone rm1ę P~ńskie na wysokościach! - Postanowiła po
łozyc na tym nacisk w swvm sprawozdaniu. ażeby się to do
stało do innych pism. Umieści to również i w swym kazaniu. 

Oberwaltzer bez najmniejszego zdziwienia czy zakłopo-
tania zapytał znowu: 

- Czy osk::irżony m11 jeszcze co do rowi„rlzenfa? 
- Nie - odparł Clyde pn chwili wahct"ia. 
- Sąd uznał - c:;;ytał przewodniczący ObPrwallz!'>r 

Cłyd::i Grifithsa, oskarżonego o zabici<' Roberty A lden. za 
winnego zbrodni pierwszego stopnia i skazu.ie g0 na kare 
smierci. W ciągu dziesięciu dni, hcz::ic od dzisiejszej sesji 
Sądu Okręgowego, szeryf okręgu Cataraqui wyśle oskarżo
nego pod dozorem do państwowego więzienia w Auburn 
w stanie Nowy Jork, gdzie pozostanie w ścisłym odosobnie
niu aż do poniedziałku 28 stycznia 19 „ i w tym samym ty
g?dniu dokona się egzekucji Clyda Griffithsa w sposób, prze. 
oisa:ny orzez nrawa stanu NowY Jor~ 

(D. c. n.) 


